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Poznań, 19 sierpnia.

Z bieżącej chwili.
„N. Wiener Tagblati“ ogłasza interwiew z wę 

gierskim prezesem ministrów w sprawie kongresu na 
rndowościowego, który odbył się w ostatnich dniach 
w Peszcie. Baron BaDffy wywodził, że nieprzyjazne 
uczucia przeciw Węgrem nie istnieją wśród ludu, ale 
w pewnych warstwach inteligencyi, które usiłują 
wszczepić swoją uieuawiść w spokojne warstwy wło
ściańskie. Skargi na prześladowanie narodowości na 
Węgrzech są, zdaniem Banffego, bezpodstawne; we 
wszystkich bowiem rumuńskich, słoweńskich i serb
skich wsiach kraju węgierskiego dominuje język ludu 
w gmiuie, szkole i kościele. Na Węgrzech istniije 
obecnie 3000 szkół elementarnych w rumuńskim ję
zyku wykładowym. Węgierski język państwowy fi
guruje w tych szkołach tylko jako przedmiot nauki, 
ale w rzeczywistości nie jest wykładany. W żadnym 
wielojęzycznym kraju uie ma podobnych stosunków. 
R’ąd nie może przyobiecywać narodowościom żaduych 
dalszych koncesji. Kwestyą językową wyzyskuje się 
jako środek agitacyi, mającej ostatecznie zainauguro
wać federalistyczną politykę. Obowiązkiem rządu 
występować przeciw tym tendeucyom, w przeciwnym 
bowiem razie mogłyby one na niebezpieczeństwo wystawić 
wspólne instytucye. W pierwszym rzędzie zagrożoną 
byłab/ wspólua organizacya wojska, która jest czyn
nikiem międzynarodowej powagi monarchii. Rząd wę
gierski jest zdecydou any bronić wobec wszelkich za
czepek dualizmu, który zwycięzko ostał się pomimo 
węgierskich skrajnych prądów.

Metropolita G egor, jako prezes synodu bułgat 
skieg<>, wezwał metropolitę Klemensa, który właści
wie w charakterze reprezentanta synodu był człon
kiem deputacyi do Petersburga, aby zdał synodowi 
sprawę zdziałałuoś i deputacyi. Metropolita Klemens 
uczynił to ustnie na posiedzeniu, które się odbyło 
w czwartek i oświadczył, że piśmienne sprawozdanie 
przedłoży później. To samo sprawozdanie przedłożone 
także będzie sobraniu. — „Neue fr. Presse“ ogłasza 
rozmowę swego współpracownika z byłym ministrem 
Tonczewem, który był prezydentem sobrania w chwili 
wyboru księcia Ferdynanda. Tonczew opuścił Bułga- 
ryą na kilka dui przed zamordowaniem Stambi łowa 
i dopióro teraz powrócił do Zofii, ażeby użyć całego 
swego wpływu dla powtrzymania księcia na drodze, 
po której postępuje. Demonstracje oficerów na cześć 
księcia nie mają znai zenia; oficerowie pod względem 
politycznym są krótkowidzący i wznoszą okrzyki na 
cześć księcia tylko dla tego, ponieważ mniemają, iż 
car obdarzył go łaską. Tonczew zamierza przed księ
ciem odsłonić szczegóły abdykacyi ks. Aleksandra, 
dotąd trzymane w tajemnicy. Rosya ułożyła ośm 
puuktów gwarantujących niezawisłość Bułgaryi w ra
zie abdykacyi księcia Aleksandra. Po abdykacyi 
księcia, który nie chciał tamować dobra ¡Bułgaryi, 
Rosya oświadczyła, że nie czuje |się związaną owemi 
ośmioma punktami i poczęła stawiać nowe żądania. 
Zdaniem Tonczewa, Rosya dopiero wtedy się uspokoi, 
kiedy Butgarya zostanie Rosyjską prowincyą. W me
tropolicie Klemensie ma książę Ferdynand zagorzałego 
wroga, który mu nigdy nie przebi czy poprzednich 
upokorzeń. O Stoiłowie Tonczew wyraził się bardzo 
ujemnie, Stoiłow jest w Bułgaryi bardziej znienawi- 
dziony niż Stambułów. Minister spraw zagranicznych 
Naczowicz jest bezsilny, bo Stoilow z księciem po za 
jego plecami robią politykę. Rozmowę zakończył 
Tonczew słowami: „Książę Ferdynand stanie się 
ofiarą rosyjskiej polityki i boję się, że moje przestrogi 
nie wiele skutkować będą.“

Z Carogrodu donoszą, że koifereucye ambasa
dorów Anglii, Rosyi i Franyi doprowadziły już do 
porozumienia co do dalszych kroków, jakie w naj
bliższym czasie mają być podjęte w sprawie aimeń- 
skiej. Trzej ambasadorowie ograniczyli się na razie 
do udzielenia odpowiedzi na ostatnią notę Porty i 
nadeszłycb później wyjaśnień, a w odpowiedzi tej 
jasno i dokładnie zestawili te punkta zaproponowa
nych przez mocarstwa reform, na które rząd turecki 
już się zgodził, oraz te punkta, których przyjęcia żą
dają jeszcze mocarstwa. W kołach dyplomatycznych 
wyrażają nadzieję, iż ciągła zgoda trzech mocarstw 
co do akcyi wdrożonej w sprawie armeńskiej, oraz 
życzliwe rady w tej kwestyi nieinteresowanyc-h mo
carstw, które jako podpisane na traktacie berlińskim, 
powołane są do zabrania głosu, niewątpliwie wywrą 
wrażenie na Portę, Kompetentne kola tureckie po
znają zapewne niebezpieczeństwa, jakie pociągnęłoby 
za sobą dalsze odwlekanie kwestyi armeńskiej i bez 
długich rokowań co do ograniczenia poszczególnych 
projektów reformy, zdecydują się ua ich przyjęcie 
z ewentualuemi małemi zmianami, ua które można się 
będzie zgodzić.

Tegoroczni interpurlamentarna konferencya 
narodowa odbyła się w ubiegłym tygodniu w Bru
kseli. Na ostatuiem, sobotniem posiedzeniu uchwa
lono następującą rezolucyą: „Konferencya wyraża 
pogląd, iż jeśli jakieś państwo ogłasza swoją trwałą 
neutralność ua podstawie konstytucyjnej uchwały, 
neutralność ta musi być uznana przez mocarstwa. 
Członkowie konferencji będą używać swego wpływu, 
aby ta zasada przedłożona została jednej z najbliż
szych dyplomatycznych konferencji.“ Następnie 
uchwalono wniesiony przez Czemera i Anspacha 
wniosek, według którego konferencya poleca swemu 
prezydentowi upewnić się, czy przynajmniej dwa albo 
może i więcej rządów nie okazałyby skłonności do 
wzięcia inicjatywy w załatwianiu sporów za pomocą

przy aznych środków. Konferencya uchwaliła zgro
madzić się ua przyszły rok w Budapeszcie. Król 
belgijski odpowiedział ua przesłany mu telegram po
witalny depeszą, w której wypowiada konferencyi 
życzenie, aby jej prace się powiodły.

„Now. Wremia“ douosi z Korei, że koreańskie, 
reformatorskie ministerstwo upadło z przyczyny za
targu z królową, dotyczącego straży pałacowej. 
Przywódzea strounictwa reformatorskiego, dotychcza
sowy minister spraw wewnętrznych, który uciekł do 
Japonii, zost J oskarżony przed królem o spiskowanie 
z Japończykami. Obecuie przyszło do steru mini
sterstwo konserwatywne i podburzyło motłoch do na
paści na poselstwo japońskie. Poseł japoński powró
cił do Soeul, aby przywrócić powagę Japonii.

Ustawy Izby rolniczój
dla W. Księstwa Poznańskiego.

(Dokończenie.)
§ 10-

Przewodniczący lub jego zastępca reprezentuje 
Izbę rolniczą na zewnątrz. Wszystkie dokumenta, 
które mają obowiązywać Izbę rolniczą pod względem 
majątkowo prawnym, winny być podpisane przez 
przewodniczącego lub jego zastępcę i jeszcze jednego 
członka zarządu. Przewodniczący lub jego zastępca 
kieruje wszystkiemi sprawami i jest przełożonym służ
bowym urzędników Izby lólniczój. Powołuje i pro
wadzi obrady zarządu i Izby rolniczej. Przewodni
czący musi zwołać posiedzenie zarządu, jeżeli tego 
żąda przynajmniej połowa członków zarządu, a posie
dzenie Izby rolniczej, jeżeli tego żąda przynajmniej 
trzecia część jej członków. Izbę rolniczą zwołuje się 
publicznie przez wyznaczone do tego pismo (§ 11) 
i przez osobne zaproszenie, w obu przypadkach 
uależy podać porządek obrad. Zebrauie jest prawo
mocne, jeżeli zostało publicznie zwołane Nad przed
miotami, nieumieszczonemi na porządku obrad, wolno 
stanowić uchwały, jeżeli nikt nie protestuje. Zarząd 
jest kompetentnym we wszystkich spraw ach, które 
nie są powyżej zastrzeżone wyłącznie Izbie rolniczej, 
lub których sobie Izba wyraźnie nie zastrzegła. 
Wnioski i opinie, które wjszły z łona zarządu, winny 
być przedkładane Izbie rolniczej do wiadomości, o ile 
położenie rzeczy nie nakazuje utrzymania tajemnice.

Zarząd Izby rolniczej otrzymuje legitymacyą od 
naczelnego prezesa.

§ 11-
Ogłoszeni? Izby rolniczej publikuje się pod jej 

nazwą i z podpisem przewodniczącego lub jego za
stępcy. Ogłoszenia te publikują się w „Posener 
Laudwirtlischiftliche Zeutralblatt“ i w „Ziemianinie“; 
gdyby pisma te miały przest.ć wychodzić, to aż do 
prawnego wyboru innego pisma, ogłoszenia publiko
wać należy w „Staatsanzeigerze“.

§ 12.
Wnioski o zmianę ustaw winny być podawane 

przez zarząd lub przynajmniej V* część członków, 
a przynajmniej połowię wszystkich zwyczajnych człon
ków.

§ 13.
Etatowi urzędnicy Izby rolniczej mają na przy

padek niezdolności do służby prawo do emerytury 
w myśl ustaw' dotyczących praw' pensyjuych bez
pośrednich urzędników' państwowych.

Czas służby ustanawia się przy przyjmowaniu 
urzędników.

Do przestępstw służbowych urzędników odnoszą 
się przepisy ustawj z dnia 21 lipca 1852 roku 
(zbiór ustaw str. 465).

Opięta nsfl jMjsb w Królestwie.
— § - Odpowiadając hr. Szuwałowowi ua ży

czenia, wyrażone przy rozdawauiu nagród na wysta
wie metalowej, dyrektor tej ostatniej p. Lucjan 
Wrotnowski wyraził nadzieję, że w nowym naczel
niku kraju przemysł i „andel Królestwa znajdą 
„nareszcie“ życzliwego opiekuna.

Co zuaczyć miał ten dyplomatycznie wtrącony 
przysłówek? Byłżeby dotychczas przemysł w naj
bardziej pod względem ekonomicznym rozwiniętej 
części państwa bez życzliwej opieki i orędownictwa? 
Wszak ten rozwój to jeden z argumentów rosyjskich 
publicystów i urzędowych statystyków', używauych 
dla dowiedzenia, że nam się pod berłem rosyjskiem 
dzieje lepiej, niż w dzielnicy poznańskiej i galicyj
skiej ? Jest że to wreszcie rzeczą możliwą, aby 
rząd rozumny w7 państwie prawidłowo uorganizowa- 
nem nie troszczył się o dóbr, byt ekonomiczny pro- 
wincyi, której bilans budżetowy zamyka się stale 
przewyżką wpływów podatkowych po nad wydatkami 
państwow emi, która zatem więcej daje skarbowi, 
aniżeli od uiego otrzymuje? Wszak wreszcie bądź 
co bądź przemysł ten wzrósł w ostatniej ćwierci stu
lecia znaczuie i uiezaprzeczenie?

Odpowiedź na te pytania na dwie rozpada się 
części. Tak jest, w’ rzeczy samej, przemysł Króle
stwa wzrósł i rozwiuął się bardzo, ogólna suma wy
twórczości przenosi znacznie ogół produkcyi przemy 
słowej w innych dzielnicach polskich. Pozostaje 
wszakże do rozstrzygnięcia kwestya, czy rozwój ten 
dokonał się dzięki poparciu i opiece rządu rosyjskiego, 
czy też pomimo braku jednego i drugiej?

Ni? będziemy naśladować metody publicystów

rosyjskich, przecząeich obłudnie lub przemilczających 
oczywiste zalety. Rozwój swój pod względem eko 
nomicznym Królestwo Polskie zawdzięcza niewątpli
wie w znacznej mierze temu, że stanowi część za
chodnią państwa rosyjskiego. Podczas gdy Poznań 
skie i Galii ja są skrawkami ziemi, wysuniętemi na 
wschód państw, do których należą, zalewauemi pr .- 
duktami przemysłu prowincyi zachodnich, pr ypartemi 
na wschodzie do granicy rosyjskiej, Królestwo, za
słonięte od zachodu protekcją celną, ma wolny od
dech ku wschodowi, ku krajom o niższym poziomie 
ekonomicznego rozwoju.

Ale są to warunki zależne od geografii między 
narodowej. Tak ojczyznę naszą podzieliły losy dzie
jowe, a przy tym podziale wzgląd na to, aby danej 
cząstce zaboru zapewnić lepsze warunki rozwoju, 
z pewnością żadnej uie grał roli. O złe skutki po
działu mieć musimy żal do historyi własnój i obcej, 
ale też jeżeli wt tern nieszczęściu ogólnem potrafiliśmy 
wynal źć i za pomocą przystosowania się wyzyskać 
pewne strony dogodniejsze, to ztąd żadne z państw' 
rozbiorowych nie może dla siebie czerpać tytułu za
sługi

W rozwoju cywilizacyjnym danego państwa, 
kraju czy prowincyi zasługi rządu jest tyle tylko, 
ile ten rząd ś wiadomo i celową swoją działalnością, 
przy porno j całego aparatu środków w jego rozpo
rządzeniu będących do rozwoju tego się przyczynił, 
uie mimowoli i nie ubocznie, ale wprost do tego mia- 
n »wicie celu zdążając.

Cóż zdziałał mianowicie rząd rosyjski specyaluie 
dla rozwoju przemysłu Królestwa? Otoczył go pro- 
tekcyą celną — odpowiadają publicyści urzędowi i nie- 
urzędowi. Niewątpliwie z proteKcyi téj przemysł nasz 
korzystał i korzysta. Ale protekeya ta ma i miała 
ua celu całe państwo. Królestwo korzystało tu znowu 
tylko ze sweg > geograficznego położenia. Kapitały 
i przedsiębiorcy napłynęli do nas od zachodu. Wol 
ność przemysłu i handlu dla cudzoziemców zagwaran
towana była już od dawna u nas kodeksem cywilnym 
i handlowym oraz traktatami, po większej części za 
Księstwa warszawskiego pozawieranemi.

Obcy przedsiębiorcy i obce kapitały znalazły 
u nas i przyrodzone bogactwa mineralne i ludność ro
botniczą w kraju gęsto zabu nionym. Bank polski, 
iustytucya przez Polaków na szeroką skalę pomy- 
ślona i przez Polaków administrowana, dał potężny 
impuls ruchowi przemysłowemu.

Po zniesieuiu samorządu rząd rosyjski znalazł 
już ruch ten w znacznym stopniu natężenia. Czemże 
się ze swej strony do rozwoju jego przyczynił ? Zaiste 
ani gwałtowna w rewolucyjny sposóu dokonana re 
forma agrarni, aui zwinięcie wszelkich iustytucyi lo
kalnych, ani opłakane przez wiele lat stosunki monę 
tarne nie wytworzyły warunków przyjaznych.

Nad przemysłem Królestwa zaciążyła zmowa 
biurokratycznego centralizmu skupiającego wszystkie 
nici i nitki działalności państwowej w odległej stolicy, 
zaciążył cały system państwa policyjnego, nie posia 
dającego przytem całej precyzyi podobnych organiza 
cyi na zachodzie, oddającego ludność wytwórczą we 
władzę zdemoralizowanej i uiższój cywilizacyjnie biu
rokracji.

Tylko swej elastyczności i wielkiej pracy za
wdzięcza przemysł Królestwa, że nie bez głębokich 
wstrząśnień, kosztem zuacznych strat i ofiar zdołał 
się przystosować do zmienionych warunków, trwać 
i rozwijać się pomimo tych warunków.

Przez cały szereg lat. a zwłaszcza i najbardziej 
w epoce rządów jenerała Hurki, która była zarazem 
i poką wybujałych antagonizmów narodowościowych, 
epoką wzmożonej supremacyi państwa i jego iuter- 
weucyi we wszystkie dziedziny życia społecznego, 
miał przemysł Królestwa do przezwyciężenia cały 
opór téj wielkiej machiny ogóluéj i jéj prowincjonal
nych rozgałęzień i trybów.

Zniesiono bank polski i ua jego miejsce ustauo- 
w’ion» przestarzałą, prymitywuą, do innych warunków 
ekonomicznych przystosowaną, organizacyą kantorów 
centralnego tanku państwa. Zatamowau > rozwój 
korauuikaeyi względami strategicznemi, uie pozwalając 
nawet na wykończenie i naprawienie dróg szosowych 
w zachodniej części kraju. Ograniczono cudzoziem
ców w posiadaniu dóbr nieruchomych. Aż w końcu 
pozwolono dotrzeć i rozpanoszyć się w naczelnych 
instytucjach ogólno-państwowych zasadzie rywalizacyi 
i protekcyi jednych okręgów przemysłowych wobec 
drugich. Podzielono przemysłowców jednego państwa 
na dzieci rodzone i pasierbów, .otwierając szerokie 
pole dla intryg, przymilań s.ę i patryotycznycb licy
tacji.

Na isługi téj rywalizacyi odlano potężny apa 
rat taryf różniczkowych, protegujących jedne i upo
śledzających drugie okręgi. Protegowane były i są do 
dziś dnia te, które się zalecały patryotyczną prawo- 
nayślnością i krzykactwem.

Tradycyjna właściwie r.isyjska obłuda nazwała 
tę politykę „zrównaniem“ warunków produkcyi w ró 
żuych okręgach, podobnie jak prześladowanie kato
licyzmu nazywa się w oficyalnych raportach obroną 
i równouprawieniem prawosławia.

Świeżo np. uie dopuszczono do obniżki taryf 
węglowych na kolei wiedeńskiej, aby i ie urazić prze
mysłowców okręgu moskiewskiego, któizy mogliby i 
srzyknąć w swoich organach, że departament taryfowy 
proteguje okręg łódzki, chociaż fabrykauci moskie
wscy w rozmowach prywatnych sami już dziś przy
znają, że Łódź ze względu na wysokość płacy robo
czej zuajduje się w warunkach gorszych od Moskwy.

Smutno wyznać, że głównymi przeciwnikami

przemysłu Królestwa i ludności warszawskiśj, która 
również korzystałaby z tańszego węgla, byli Polacy. 
Najpierw polaczkowie-urzęduicy w departamencie, 
którzy się obawiali, aby ich nie posądzono o sprzy
janie swym współziomkom, którzy robią karyerę, ma
nifestując swój centralno-moskiewski patryotyzm, a po- 
wtóre naczelny zarząd kolei wiedeńskiej, dla którego 
więcej waży dywidenda zagranicznych akcyonarjuszów 
i rządu dzielącego się do połowy zyskami, aniżeli 
rozumnie pojęty zysk ekonomiczuy całego kraju

Gdybyż chociaż rząd rosyjski pozostawiał nale
żytą swobodę energii, przedsiębiorczości i inieyatywie 
prywatnej. Ale i w tym zakresie, dzięki posuniętemu 
do óbsurdu centralizmowi z jednej, a wyraźnój nie- 
przychylności organów rządowych z drugiej strony, 
przemysł Królestwa ma do przezwyciężenia trudności 
olbrzymie.

W państwie, gdzie panuje zasada, że wszystko 
jest zakazane, ua co niema specjalnego zezwolenia 
uzyskania jakiejkolwiek koncesyi, założenie naj
skromniejszej iustytucyi ekonomicznój jest rzeczą nie
słychanie mozolną a częstokroć wprost do osiągnięcia 
niepodobną.

Przezwyciężenie oporu władz lokalnych jest 
przytem jeszcze trudniejsze, aniżeli przeprowadzenie 
sprawy przez otchłań petersburskiego centralizmu.

Jenerał Hurko wyrobił był sobie w Petersburgu 
taki wpływ u monarchy, a taki autorytet w ministe- 
ryach, że bez opinii albo wbrew opinii jego nie wa
żono się zdecydować najdrobniejszego szczegółu, do
tyczącego Królestwa. Jakże wpływu tego używał dla 
dobra powierzonego mu kraju?

Oto jako starzec ograniczony, uparty, zawzięty 
a podejrzliwy, trzymał się stale tej zasady, że należy 
odmawiać wszystkim prośbom od Polaków wychodzą
cym, odrzucać wszystkie ich żądania, nawet w naj
drobniejszych codziennych sprawach, nie mających 
zupełuie charakteru politycznego. Jego kreatury 
urzędnicze bardzo chętnie przyjęły, a może same pod
suwały mu tę arcywygodną taktykę. Oto parę cie
kawszych, a nieogłoszouych dotąd przykładów.

Przy budowie kolei nadwiślańskiej proszono 
jenerała Hurkę, aby stacyą Ostrów zbudować przy 
samem mieście, nie zaś o trzy wiersty za miastem. 
Troskliwy opiekuu ekonomicznych interesów kraju od
powiedział: „Ja dla ostrowskich eidow słroit' wogtała 
nie budu“.

Od wielu już lat z powodu oporu władz nie za
łożono w Królestwie żadnej iustytucyi kredytowój. 
Zwłaszcza potrzeba kredytu drobnego zupełuie nie 
mogła być zaspokajana. Niegdyś, za poprzedników 
Hurki założono kilka kas zaliczkowo wkładkowych 
w małych miasteczkach i parę kas prze
mysłowców w miastach większych. Ale wszelkie usi
łowania o dalszy rozwój tych instytucyi były daremne. 
Dowiadywano się w Petersburgu o przyczynę odmo
wy i otrzymano poufne zwierzenie, że opinia jenerał- 
gubernatora Hurki bywa zawsze nieprzychylna, a za 
motyw przytaczał pan jenerał-gubernator, że instytu
cye drobnego kredytu mogłyby przyciągnąć do swych 
operacyi włościan, co jest niepożądane, bo włościanie 
powiuni zuać tylko komisarza i swoją kasę gminną.

Wtedy niebeżczyk hr. Ludwik Krasiński, jako 
prezes Towarzystwa przemysłu i handlu spróbował 
wyperswadować jenerałowi Hurce płonność jego obaw, 
wykazująi, że tu chodzi o ludność miejską, o drobny 
przemysł, nie zaś o włościan. Hurko udał przekona
nego i zalecił podać nową prośbę, byleby propono
wana iustytucya operowała w mieście większem. 
Więc kilkunastu obywateli i rzemieślników warsza
wskich wniosło podanie o koncesyą na kasę zaliczko
wo wkładkową we Warszawie. Otrzymana w kilka 
miesięcy odpowiedź z kancelaryi jenerał gubernatora, 
brzmiała jak następuje: „Ponieważ z podobnemi po
daniami zwracały się już kilkakrotnie różne osoby i 
wszystkim udzielono odpowiedzi odmownój, przeto 
pau jenerał-gubernator nie uznał za możliwe przed
stawiać prośby panów do miuisterstwa“.

Hrabia Krasiński poszedł ponownie do Hurki 
ze zapytaniem, co się stało z jego przyrzeczeniem? 
Jenerał-gubernator zwalił sprawę na referenta i kazał 
wuieść podanie jeszcze raz, zapewniając, że opinia 
będzie przychylna Znowu więc kilku członków sek- 
cyi Towarzystwa przemysłu i handlu wniosło podanie 
o kasę. Otrzymana w kilka miesięcy odpowiedź 
z kancelaryi jeuerał-guberuatora, brzmiała jak aastę- 
juje: „Ponieważ do atrybucyi Towarzystwa przemy
słu i handlu nie należy zakładanie kas, przeto Jego 
ikscel. nie uznał za możliwe przedstawić prośby 
panów do ministerstwa.“ Rzecz oczywista, iż po tych 
»robach dalszych starań zaniechano. Próbowało jeszcze 
parę miast prowincyonaluych, ale nadaremnie.

Tak to jenerał Hurko opiekował się ekonomi- 
cznemi sprawami Królestwa. Obecnie sprawy te po
zyskały „nareszcie“ życzliwego opiekuna. Jak na to 
właśnie, wydano świeżo nowe prawo o „instytucjach 
drobnego kredytu“. Będziemy więc znowu kołatać, 
bodaj z lepszym skutkiem.

0 »anilin arjitofiatjl»walce narnMj
podaje uarodowo liberalna „Berliner Bórsenzeitung“, 
organ znanego domu bankierskiego BleichrOderów, 
który przez dyrektora swego, radzcę handlowego 
Schwabacha wziął udział nie mały przy „gryndowa- 
niu“ antypolskiego „Landbanku“, ciekawe pod wzglę
dem społecznym i narodowym szczegóły o roli od
grywanej wobec usiłowań germanizacyjnych iządu 
przez arystokracyą w Alzacji i Lotaryngii.



Rocznica wojny francuzkiéj wywołuje dziś 
w prasie całej reminiscancye, a wspomuiauy organ 
giełdowy, reprezentujący cdcień szowinistyczny wśród 
prasy pokrewnej, rozwija także w dłuższym artykule 
pogląd na to, co zdziałano w latach dwudziestopięciu 
od 1870 — 1895 w kierunku zgermanizowania Alzaeyi 
i Lotaryngii i uwzględnia przytem w sposób nowy 
i trafny istniejące tam czynniki społeczne i stosunek 
ich do germanizacyi.

„Dwadzieścia pięć lat upłynęło — pisze publi
cysta niemiecki — od czasu, gdy po raz pierwszy 
rozbrzmią! się szczęk broni na ziemi, która wtedy 
należała do Francyi, lecz dziś wcielona jest do Nie
miec. Stosowna więc po temu obecnie jest chwila, 
aby zastanowić się, o ile postąpiła germanizacya, 
albo raczej o ile wzrosło w prowincyach zabranych 
przywiązanie do Rzeszy niemieckiej. Prasa zajmo
wała się świeżo artykułem rFigara“ paryzkiego, oma
wiającym również kwestyą lotaryńsko-alzacką, otóż 
i my wyjdziemy przy wywodach naszych od niektó
rych szczegółów, umieszczonych w artykule dziennika 
bulwarowego, aby scharakteryzować stosunki panu
jące w obu zabranych prowincyach. Dla Niemiec 
istnieją zupełnie oddzielne dwie kwestye, alzacka 
i lotaryńska i obie trzeba ściśle od siebie odróżnić 
Alzatczyk Jest dla Niemca nowoodnalezionym bratem, 
a Lotaryńczyk le prix de sang versé, który nie
chętnie kark swój zgina pod jarzmo niemieckie 
Usiłowania germanizacyjue wobec Lotaryńczyków, nie 
mające w szkole powodzenia skutkiem trudności pe
dagogicznych, są krzywdą wołającą codziennie o pom
stę do nieba.* Tak brzmi zdań kilka, wyjętych 
z artykułu „Figara“.

„Bórsenzeitung“ odpowiada na to ze swego sta
nowiska:

„Zapewne hikomu we Francyi nie jest tajne, 
że propozycya. „Figara“, aby Metz i Lotaryngią jako 
zadatek pokoju i przymierza zwrócić Francyi, w 
Niemczech znajdzie tylko uśmiech pobłażliwy. Znaj
dzie się jednak wielu, którzy słuszność przyznają 
dziennikowi paryzkiemu, że istnieje różnica między 
Alzacyą i Lotaryngią w stosunku poczucia polityczno- 
narodowego i że w Alzaeyi przychylność i sympatya 
ku Niemcom o wiele silniejszą i trwalszą jest, aniżeli 
w Lotaryngii. Zapatrywania podobne objawiają się 
w prasie niemieckiej dość często, a optymizm ten 
znajduje pewne poparcie w pozyskaniu kilku okrę
gów wyborczych w Alzaeyi dla kandydatów nie
mieckich. Mimo to obeznani dokładnie ze stosun
kami miejscowemi, stwierdzić musimy, że poglądy te 
na mylnych zupełnie opierają się podstawach. Jeżeli 
się chce zrozumieć postępy, jakie uczyniła germani
zacya w obu prowincyach, trzeba uprzytomnić sobie, 
jakiemi były stosunki w chwili zajęcia Alzaeyi i Lo
taryngii przez Niemcy. Otóż wówczas warunki dla 
germanizacyi znacznie były korzystniejsze w Alzaeyi, 
aniżeli w Lotaryngii. Lecz dokładna znajomość sto
sunków poucza nas, że wbrew oczekiwaniom i prze
widywanemu naturalnemu rozwojowi sprawy germa
nizacya w sensie sympatyi do rządów niemieckich, 
chętnego stosowania się do przepisów prawnych no
wego rządu i ochoczego poddawania się jego opiece, 
znaczniejsze zrobiła postępy w szerokich warstwach 
Lotaryngii, aniżeli Alzaeyi. Jeżeli „Figaro“ utrzy
muje, że w Alzaeyi istnieje tylko usposobienie „auti- 
pruskie“, to uznać, to trzeba za nonsens, albowiem 
duch pruski wobec zbieraniny urzędników i żołnierzy 
ze wszystkich stron Niemiec wcale tam nie istnieje. 
Także niedostatecznym zupełnie dowodem dla germa
nizacyi Alzaeyi jest życzenie mieszkańców Strasburga, 
by otrzymać garnizon huzarów. Przeciwnie zdradza 
się w tern zamiłowanie w stosunkach, które panowały 
w Strasburgu przed okupacyą niemiecką, bo Stras
burg za czasów francuzkich zawsze miewał w garni
zonie swym pułk huzarów. Wątpliwy to więc w ka
żdym razie dowód postępów sympatyi niemieckich.

Natomiast w Lotaryngii wiele zdarza się obja
wów, które powierzchownego spostrzegacza skłonią do 
przypuszczeń zupełnie mylnych. Nie ulega bynaj- 
mniéj wątpliwości, że do dziś dnia Lotaryngia we 
wszystkich warstwach ludności jest więcój franeuzką, 
aniżeli Alzacya. Zdarzają się dotąd wypadki, że 
zbogacony pod rządem niemieckim Lotaryngczyk 
opuszcza strony rodzinne i udaje się do Nancy albo 
innego miasta francuzkiego. Dotąd jeszcze w Metzu 
i okolicy kilka wielkich domów świeci pustką i razi 
przechodnia zapuszczonemi okiennicami, ponieważ ma
jętni ich właściciele, wyniósłszy się do Francyi, nie 
wydzierżawiają ich Niemcom. Mimo to długoletnia 
obserwacya utwierdziła nas w przekonaniu, że obja
wom tym mniejsze trzeba przypisywać znaczenie. 
Prąd emigracyi niemieckiej szerszeni popłynął kory
tem do Lotaryngii, aniżeli do Alzaeyi. Właśnie ary
stokracji, czyli tak zwanych notabli nie ma w Lo
taryngii, a natomiast drobny właściciel nieruchomości

Rudy Starosta.
Powieść z czasów Konfederacyi Barskiej.

Weding starego rękopisu opracował
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CZĘSC DRUGA.
(Ciąg dalszy. — Zobacz nr. 188.)

Po tych czynnościach po południu urządzono 
odwrót wąwozem najprzód do czarnego jaru. Starostę 
wraz ze sługą, okutych w kajdany wyprawiono naprzód 
do Owrucza pieszo pod silną strażą. Pannę Jadwigę 
Jedlecką wraz z rannym młodzieńcem umieszczono na 
lekkiej podwodzie górskiej. Łatwo sobie wyobrazić 
radość żywą pana Franciszka z tego powodu. Prze
bywał godziny całe w towarzystwie blizkiem ukocha
nej przez siebie, uwielbianej kobiety!

Powyprawiawszy piechotę i wozy, ile ich zdo
łano zabrać ze sobą, naprzód, panowie bracia siedli 
na koń na ostatku i. jadąc śród gwaru wesołego, uśmie
chnięci i zadowoleni ze siebie, olśnieni blaskiem sło- 
neczi ym, przedstawiali rzeczywiście szczęśliwych zwy- 
ciężców wrącających z wyprawy w tryumfie.

W czarnym jarze powitani głośnemi okrzykami 
radości 'przez starościca i Ginwiłła, który wstał już 
na nogi choć wycieńczony, udali się w dalszy pochód, 
zabrawszy ze sobą zostawiony tu oddziałek piechoty 
wraz z wozami i pozostałościami z obozu.

Ginwiłł, nie chcąc jechać na wózku, mimo osła
bienia dosiadł konia i złączył się z jezdnymi. Nie

miejskiej lub wiejskiej i rzemieślnik zadowolony jest 
ze rządów niemieckich. Brak mu tej odporności, 
jaką się odznacza Alzatczyk. Notable stanęli na za
wadzie w Alzaeyi, aby rząd niemiecki osiągnął to, 
co było można osiągnąć. Jeżeli „Figaro“ muiema. 
że w .Alzaeyi ludność życzy sobie oddziel lego repu 
blikańskiego ustroju na kształt unii szwajcarskiej, to 
podnieść trzeba, że myśl ta spełnioną być nie może 
i że przeważna część arystokracyi alzackiej, mimo 
okolicznościowych zapewnień, w razie wyboru między 
rządami francuzkiemi a niemiecklemi zgodzi się bez
warunkowo na alternatywę powrotu pod panowanie 
francuzkie. Właśnie w stosunku do arystokracyi 
miejscowej, do notabli alzackich, admiuistracya nie
miecka, ze względu na zasadę germanizacyi, ogromue 
popełniła błędy. Dwudziestoletnia era silnej pięści 
i wybitnego talentu administracyjnego Modera byłaby 
stosunkom alzackim odmienny nadała obrót. Lecz — 
niestety — to, co krótka działalność administracyjna 
uczyniła dobrego przeciw notablom, popsuła znowu 
do szczętu era Manteuffla. O tem, co dzisiejszy 
kanclerz książę Hohenlohe zdziałał jako namiestnik 
w Alzaeyi w kierunku poskromienia wpływów no
tabli, nie będziemy sądu uaszego wypowiadali. We
dług naszego zdania, o wiele pomyślniejszych rezul 
tatów doczekano się w Lotaryngii, aniżeli w Alzaeyi, 
i wytłomaczenie tak pocieszającego dla germanizacyi 
objawu znajdujemy w tem, że w Lotaryngii brak, jest 
arystokracyi i notabli.

O Czechach.
(Dokończenie.)

Niemcy czescy, którzy jeszcze w roku 1861 za
chowywali się całkiem odpornie względem wszelkich 
narodowych pretensyi i życzeń Czechów, a polityczną 
hegemonię swego szczepu uważali za podstawę istnie
nia monarchii austryackiej, i którzy wskutek tego 
jeszcze w roku 1883 przemawiali i głosowali w par
lamencie przeciwko założeniu uniwersytetu czeskiego 
w Pradze., przyszli jednak ostatecznie do przekonania, 
że istnienia narodowości czeskiej niepodobna dłużej 
zaprzeczać, a chociaż kwestyonowali ciągle zupełne 
równouprawnienie polityczne Niemców i Czechów, to 
jednak w końcu oświadczyli swrą gotowość do zawar
cia z Czechami pokoju i do położenia tym sposobem 
kresu przykrej rozterce narodowościowej, zgodnie 
z życzeniem samego cesarza. I tak oto w r. 1890 
przyszło w Wiedniu do rokowań ugodowych których 
wynikiem był podpisany przez oba stronnictwa, pro
tokół, zawierający 11 puuktów, które miały służyć za 
podstawę pokoju narodowego w Czechach. Owe 
punkta nie były bynajmuiój niewzruszonem prawem, 
według którego miały być bezwarunkowo regulowane 
wszelkie stosunki pomiędzy Niemcami a Czechami, 
lecz były to jedynie projekta, co do których miały 
się naradzić oba stronnictwa narodowe w sejmie cze
skim, były to tylko ogolne zasady, których postano
wienia szczegółowe i przeprowadzenie praktyczne 
miały zależeć dopiero od uchwał reprezentacyi krajo
wej, a więc prawowitych przedstawicieli Niemców i 
Czechów. Przypuśćmy zatem, że trzej przedstawi
ciele staroczescy (rząd nie zaprosił do rokowań ugo 
dowych żadnego Młodoczecha) nie dopilnowali, jak 
należy, spraw narodowości czeskiej; toć jednak i 
wtedy nic nie było stracona, i można było jeszcze 
powetować to, o czem w toku obrad zapomniano.

Rzecz jednak nie miała się tak źle. Już nie 
jednokrotnie omawiałem w niniejszych listach owe 
punkta ugodowe i udowodniałem, że większość ich 
dla narodu czeskiego była stanowczo korzystną. Że 
zaś nie każdy z owych 11-tu punktów mógł oznaczać 
zwycięztwo narodowe Czechów, to się chyba rozumie 
samo przez się.

Dokonanie dzieła pokoju narodowego w styczniu 
1890 roku było wypadkiem, który wszyscy szczerzy 
i rozważni patryoci czescy uważali oddawna za nie
uniknioną konieczność i który oczywiście powitali 
z radością. Atoli radość ta narodu czeskiego nie 
była wówczas na rękę Młodoczechom, którzy właśnie 
w owej chwili byli bardziej niż kiedykolwiek uspo
sobieni do zagarnięcia w swe ręce politycznego kie
rownictwa narodu. Czytelnicy niniejszych listów 
wiedzą przecież, jak powstała tak zwana partya mło- 
doczeska. Głowa jej dr. Juliusz Gregr nie był czło 
wiekiem skłonnym do podporządkowania swych za
chcianek egoistycznych wymaganiom powszechnego 
dobra swego narodu. Miał on tylko dosyć dumy, 
ażeby odegrać samemu rolę wybitną w życiu publi- 
cznem; odgrywał ją też przez długi czas, a nawet 
już dograł, albowiem jako człowiek, złamany na ciele 
i duchu, zrzekł się on już wszelkiej działalności pu
blicznej i obecnie jest tylko jeszcze właścicielem

mógł się dość nacieszyć panom braciom i nawypyty- 
wać po drodze o szczegóły oblężenia i zajęcia grodu. 
Wskazano mu bohatera dnia, pana Okszę, którego 
prawicę serdecznie uścisnął, wielbiąc jego sprężystość 
i umiejętność jaką okazał przez wykonanie w krótkim 
czasie trudnego dz eła.

W Owruczu odpoczywano przez dłhższy czas
i panowie bracia wypiszy u Jankielka na pożegnanie 
strzemiennego, zaczęli się rozpraszać po okolicy, wra
cając każdy do domu. Przyrzekli jednak uroczyście, 
zakląwszy się na klejnot szlachecki, że w razie po
trzeby na pierwszy sygnał kętoendy konfederackiej 
stawią się z bronią wraz z ludźmi na miejsce wy- 
znaczone.

Panów’ /Czeczottów, do których przyłączył, się 
z przyjaźni / do paną Macieja Harłęza, opuściwszy 
Choińskich, zabrał starościc do swego domu.

W Owruczu też rozdzielona zostiła niespodzie
wanie para narzeczonych — za takich uważano bo
wiem pana Franciszka i pannę Jadwigę Jedlecką; 
a stało się to w następujący sposób:

W czasie gdy panowie bracia żegnali się ze 
sobą u Jankielka, gorżką chwilę rozstania miodem 
osładzając, a zakochany pan Franciszek w przyległej 
alkowie swą lubę grzeczną rozmową zabawiał, zaje
chała przed gospodę kolasa, z której wysiadła stara 
pani Jedlecką. Wybrała się ona była w podróż do 
Teterowa po córkę, zaopatrzona w groźne listy i na
kazy wystosowane od ambasady do starosty. W mia
steczku dowiedziawszy się, że gród zdobyty i że ry
cerze wraz z panną, z więzienia uwolnioną, zabawiali 
u Jankielka, kazała tamże zajechać i prowadzona 
przez usłużnego żyda, naszła parę w poufałej roz
mowie. Matka, o ile się ucieszyła córce po tylu 
przygodach odnalezionej, o tyle rozgniewał ją serde-

„Narodowych listów“, których nawet nie redaguje. 
Zakres jego działalności publicznej jest przeto skoń
czony, i dziś można już wypowiedzieć o niej wryrok 
ostateczny, który brzmi dla niego nie bardzo po
chlebnie a który można streścić w tych oto słowach: 
dr. J. Gregr był jedynie burzycielem, ale nie stwo
rzył nic prócz smutnego i beznadziejnego położenia, 
w którem się dziś naród czeski znajduje. To jest 
jego dziełem, poza tem — nic. Zburzył on tak nie
zbędną zgodę w narodzie czeskim, zburzył dawniej
szą organizacyą naszych partyi politycznych, zburzył 
wszelkie sympatye, jakie Staroczesi swem rozważnem 
i umiarkowanem postępowaniem zdobyli, rzec można, 
wszędzie dla czeskiej sprawy narodowej.

Dr. J. Gregr pokonał w roku 1890 partyą sta 
roczeską i zepchnął ją na stanowisko mniejszości; nie 
wyniszczył jej jeduak, gdyż w czasie w’yboréw do 
parlamentu 40 proc, wyborców staroezeskich stało 
naprzeciwko 60 proc wyborców młodoczeskich 
Dr. J. Gregr wmówił w naród czeski, że przez ugodę 
z Nizmcami Staroczesi zdradzili sprawę narodową 
swych ziomków, i większość narodu temu uwierzyła. 
Że twierdzenie to bynajmniej nie odpowiada pra
wdzie, tego nie potrzebuję dowodzić. Ażeby pozy
skać większość w narodzie czeskim, nie wzdrygał się 
p. Gregr przed żadnemi środkami, nie gardził ża
dnymi sprzymierzeńcami. Najprzód wmówjł on w 
naród, że partya staroczeska wcale nic dla niego nie 
zdobyła, i temu mogli uwierzyć ludzie młodzi, którzy 
właśnie dzięki usiłowaniom i zdobyczom Staroczechów 
wyrośli już w takich warunkach, że mogli się czuć 
i występować w życiu publicznem jako Czesi, i któ
rzy nie wiedzieli nic o głębokiem poniżeniu narodo 
wem, z którego naród czeski podniósł się do świado
mości dzięki tylko pełnej zaparcia siebie działalności 
Staroczechów. Powtóre, starał się on świetnemi 
obietnicami pozyskać dla siebie wszystkich tych, któ 
rym postęp narodu wydawał się zbyt powolnym, i 
którzy, nie znając i nie uwzględniając istniejących 
warunków, mogli przypuszczać, że naród jest już tak 
silnym, żeby mógł urzeczywistnienie swych preteusyi 
narodowych przeprowadzić z większą energią, a bo
daj nawet przemocą. Wreszcie wziął on pod s vą 
opiekę wszystkich tych, którzy w swych dążeniach am
bitnych czuli się pod jakimkolwiek względem upośledzo
nymi, i zapewnił im zaspokojenie wszystkich pragnień 
osobistych, jeżeli się zaciągną pod jego chorągiew. 
Połączcie się ze mną przeciwko Staroczechom, 
a dziennik mój rozgłosi wasze uzdolnienie polityczne 
i zabezpieczy waszą opinią, — tak brzmiała obietnica, 
która mu zjednała wielu stronników. I tym oto spo
sobem naprzeciw partyi staroczeskiej. zgromadził on 
w narodzie większość, która jest zgodną tylko w prze
czeniu, ale której nie łączą bynajmniej jednakowe 
zasady i dążności polityczne. Chciał on zjednać 
także dla siebie socyalistów; ponieważ wszakże ro
botnicy posiadają swoją własuą organizacyą między
narodową, więc mu się też nie udało zrobić z nich 
Gregrowskich Młodoczechów.

Walka przeciwko Staroczechom ciągle jeszcze 
stanowi jedyną działalność pozytywną partyi młodo- 
czeskićj, utworzonej przez dr. Gregra. Porzucono 
drogę, na której partya staroczeska zdobyła tak dużo 
dla narodu, wzgardzono środkami, jakiemi partya ta 
pracowała tak skutecznie dla sprawy czeskiej ; pod 
kierunkiem młodoczeskim naród nasz idzie innemi 
drogami, pracuje on z pomocą innych środków, do
tychczas jednak nie może się poszczycić dalszemi 
zdobyczami narodowemi, i wielkie pytanie, czy będzie 
mógł poszczycić nie niemi w przyszłości.

Jeżeli dawniej trzymano się niewzruszenie za
sady, że Czechowie tylko w obrębie cesarstwa 
austriackiego mogą uzyskać swobodny rozwój i za
pewnione stanowisko bytu politycznego, i że z tego 
powodu austryacki sposób myślenia i austryaki pr- 
tryotyzm winien stanowić istotną część składową pro
gramu politycznego Czechów, to dziś, według do 
ktryny młodoczeskićj, austryacki sposób myślenia 
i patryotyzm austryacki są wzbronione niemal pod 
grozą kary i bywają piętnowane jako przekonania 
międzynarodowe. Tym sposobem oczywdście i lojal
ność względem dynastyi panującej została niebezpie
cznie zakwestyonowaną. Usposobienie monarehiczt e 
z zasady i przekonania stało wśród Młodoczechów 
rzeczą podrzędną, do której sojusz z republikanami 
francuzkimi nie pozwala przywięzywać wielkiej wagi.

Jeżeli przedtem w dobrze zrozumianym interesie 
narodowym uważano za właściwe iść wedle możności 
ręka w rękę, z rządem austryackim i w połączeniu 
z żywiołami zachowawczerni cesarstwa podtrzymywać 
większość rządową, z której pomocą życzenia naro
dowe Czechów możnaby zbliżyć ku ich spełnieuiu, to 
dziś opozycya quand même stała się najgłówniejszem 
zadaniem działalności parlameutarnćj, i wszelki zwią 
zek z ż wiolami zachowawczemi jest z zasady od

czny tejże stosunek z młokosem, którego uważała za 
nieodpowiedniego zupełnie męża dla córki, marząc 
dla téj ostatniéj o partyi daleko świetniejszej. Gdy 
oprócz tego jeszcze pan Dyonizy, któremu miód do
dał niezwykłej fautazyi zaproponował sierdzącej się 
obcesowo małżeństwo między jej córką a swym sy
nem, pani Jedlecką obrażona tern grubijaństwtm, 
jak je nazywała, popełnionem w szyukowni, kazała 
natychmiast zakładać świeże konie do kolasy i za
brawszy córkę, wyjechała.

Pan Dyonizy stał chwil kilka z otwartemi usty, 
nie mogąc sobie zrazu wytłumaczyć niezwykłego po 
stępowania i gniewu swej krewniaczki. Dopiepo, gdy 
zobaczył kolasę odjeżdżającą, pojął, że swądy mu się 
nie udały. Zaklął tedy dosadnio i zawołał oburzony:

— Ho, ho! bzika baba dostała, nie chybi. Już 
i Choiński widzi jej się za mały dla córki, pa- 
trzajcieno!

I zwracając się z mową do syna rzekł z nie
chęcią:

Porzuóże Asć te amory niewczesne, wszak 
widzisz, że tobą pogardzają! A kłaniać się, do stóp 
padać Jedleckićj, wstyd Choińskiemu!

Jednakże na prośby zasmuconego tem zajściem 
syna, najął podwodę, usadowił na niej syna, sam 
usiadł obok niego i oddawszy konia swego do luza
ków, wyruszył wraz z końmi i pacłiołkami na całą 
noc traktem na Oleńsk, t. j. tą samą drogą, którą 
jechała rozgniewana pani Jedlecką wraz z córka

IV.
Zdała od głównego traktu przez Lukaszewkę do 

Humania wiodącego, śród rozległych błoni i rozłogów 
stała na drodze pomiędzy wielką osadą Mikołajew- 
skiem a Humaniem nędzna karczemka z gliny ule
piona. Okalały takową z trzech stron wielkie i roz

rzucany. Związek ze szlachtą poczytuje się za prze* 
ciwoarodowy i reakcyjny, a duchowieństwu katoli
ckiemu przeciwstawia się husytyzm.

Jeżeli dawniej równouprawnienie Niemców 
i Czechów uchodziło za cel. naszych dążeń narodo
wych, to dziś szowinizm młodoczeski domaga się 
zwierzchnictwa żywiołu czeskiego w kraju i zamiast 
zwalczanej przez Staroczechów i prawie już zupełnie 
usuniętej germanizacyi Czech, stawia na widoku cze- 
szczenie całego kraju. Przykra historya z tablicz
kami ulicznemi w Pradze, przez którą zasada równo
uprawnienia narodowego została w sposób lekko
myślny i nie dający się niczem usprawiedliwić, po
gwałcona i która prawdopodobnie' skończy się zupeł- 
nem fiaskiem, miała, według mądrości państwowej 
Młodoczechów, stanowić pierwszy etap w tym kie- 
kunku. Dowodzi to oczywiście zarazem, że dawniej
sze dążenia partyi staroczeskiej do spokojnego i przy
jaznego pożycia z Niemcami Młodoczesi prawie jakby 
porzucili i wolą natomiast podtrzymywać i roz
powszechniać szowinizm narodowy wśród swoich 
ziomków.

A zatem walkę przeciwko Staroczechom, prze
ciwko dynastyi, rządowi, szlachcie i duchowieństwu, 
oraz przeciwko Niemcom, pielęgnowanie nastroju re
wolucyjnego i narodowego szowinizmu, możnaby 
w każdym razie uważać za program polityczny par
tyi młodoczeskiej, gdybyśmy zarazem nie byli zmu
szeni wyznać, że, właściwie mówiąc, nie mamy tu 
do czynieuia z partyą polityczną, albowiem to chwi
lowe zjednoczenie tak różnorodnych żywiołów, z ko
nieczności nosi w sobie zarodek rozpadnięcia. Biedy 
narobił już ten związek niemało.

Jeżeli staroczeska partya narodowa przez swe 
rozważne postępowanie zjednała sobie zaufanie rządu 
i żywiołów zachowawczych i jeżeli doprowadziła do 
tego, że w Austryi naród czeski poważano i uwzglę
dniano, jako czynnik polityczny, to natomiast Młodo
czechom udało się w krótkim czasie wszystko to zbu
rzyć, i jeżeliby miało iść dalej łak sarno, to wtenczas 
Czesi będą poczytywani w cesarstwie austryackiem za 
żywioł niebezpieczny.

Nic przeto nie zyskał naród czeski i nic nie 
może zyskać przez radykalizm Młodoczechów, a jeżeli 
nie nastąpi wkrótce jakiś zbawienny przełom w uspo
sobieniu politycznem tego narodu, to będzie on zmu
szony poczytywać najnowszą erę młodoczeską za 
wielce dla siebie zgubną.

Korespondencye.
-------- ----------------

Berlin, 18 sierpnia.
(Położenie kamienia węgielnego. — Ś. p. Stahl.)

(S.) W dniu dzisiejszym odbyło się uroczyste 
położenie kamienia węgielnego pod pomnik dla cesa
rza Wilhelma I. Na uroczystość tę wybrano dzień 
rocznicy bitwy pod Gravelotte, gdzie zmarły cesarz 
sam dowodził wojskiem. Od godziny 8 rano zaczął 
się zapełniać pięknie udekorowany plac osobami, za- 
proszońemi na uroczystość. Dla cesarza i książąt 
wystawiono osobuy pawilon, w którym zgromadzili 
się książęta ze swemi świtami. O godzinie 9 przybył 
cesarz, naprzeciw któremu wyszedł kanclerz ks. Ho
henlohe, wi rowadzając go do pawilonu, gdzie przyj
mował cesarza na stopniach W. ks. Badeński.

Cesarz odczytał następnie dokument erekcyjny, 
który złożono potem w metalowej skrzynce i dołą
czono do niego rozporządzenie cesarskie z 17 sty
cznia 1871 roku, dotyczące wprowadzenia na nowo 
godności cesarskićj, dalej konstytucyą Rzeszy, znane 
orędzie cesarskie z 1881 roku o celach polityki so
cjalnej, monety, ordery i t. d. Kiedy skrzynkę 
spuszczono w zagłębienie kamienia węgielnego, podał 
bawarski poseł hr. Lerchenfeld cesarzowi kielnią i 
wapno, prosząc w imieniu Rady związkowej, by . ce
sarz je przyjął z jego ręki. Cesarz rzucił nieco 
wapna w zagłębienie kamienia węgielnego, poczem 
podał cesarzowi marszałek sejmu, har. Buol, młotek 
przemawiając również słów kilka. Cesarz uderzył 
młolkiem po trzykroć, mówiąc: .Poległym na pa
miątkę. żyjącym ku wspomnieniu, przyszłym pokole
niom ku naśladowaniu.“ Równocześnie zagrzmiały 
armaty, sztandary zaczęły powiewać. Po cesarzu 
uderzali młotkiem książęta, kanclerz, pełnomocnicy 
Rady związkowej i t. d. Jeneralny Superintendent 
Faber wygłosił mowę, po której muzyka zaintonowała 
chorał.

Ciężką stratę poniosła niemiecka prasa kato
licka przez nagłą śmierć j dnego z najwybitniejszych 
jej reprezentantów, Teodora Stahla, westfalczyka, 
który w środę o godzinie IV2 z południa, opatrzony 
św. Sakramentami, życia dokonał. Zmarły przez lat

ległe szopy, co do rozmiarów nieodpowiadające wcale 
szczupłej i skromnej gospodzie. Karczemka, Galą 
zwana, od niedawn go czasu tu dopiero stała, jakto 
powierzchowność sama już mówiła; baraki, ji ko tako 
z ruiny podźwignione, wystawione być r uisiały daleko 
dawaj ćj. Domysł sam się nasuwał, że kiedyś, może 
niezhytj dawno nawet, wypasane tu stadninę i pobu
dowano* i * 1 dla niej baraki na noc. Że jednak obfitość 
trawy się wyczerpała, lub dla innej przyczyny, sta
dninę pędzono gdzieindziej na paszę, a chcąc z miej
sca miel jakiś użytek, budynki naprawiono, dolepiono 
karczemkę i wypuszczono wszystko żydowi w arendę. 
Na podwórzu założouem buoynkami z czwartej strony, 
ode drogi opark^nionem, brudno wyglądało, smutno 
i opuszczcńo.

Koło wielkiej studni ze żurawiem na środku po
dwórza kilka kur z kogutem grzebało w pyle ziemi, 
szukając ziarnka zboża. W kącie podwórza obok prze
wróconej krokwi dwa bachurki żydowskie pół nagie 
sprzeciwiały się kozie, skubiącej zżółkłe i powiędło 
od promieni słońca źdźbła trawy, tu i owdzie śród 
śmieci i brudu wyzierającej. Było już dobrze po po
łudniu, mimo to żar słońca nie ustawał wcale. — 
We drzwiach otwartej karczemki pokazał się żyd nie 
miody, z gęstą rozczochraną tu i owdzie drobnem pie
rzem upstrzouą brodą, brudnym hałatem odziany. 
Głowę jego okrywała płowa, brudem i tłuszczem prze
siąknięta jarmułka, z pod której strzelała bystro para 
czarnych, przenikliwych oczu. Objąwszy wzrokiem 
swój inwentarz i dzieci grające, areudarz powlókł się 
leniwie parę kroków naprzód, poziewając. Nudziło mu 
się widocznie, nie wiedział, co z czasem robić. Sta
nął następnie, ujął się pod boki, głowę podniósł do 
góry i ¡(opatrzył w słońce.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



25 z rzędu, to jest od czasu założenia „Germanii“, 
był współpracownikiem i podporą tego pisma. Nie
tylko pod względem fizycznym „stary Stahl“ był ol
brzymem, ale i pod duchowym. Windthorst, którego 
był on przyjacielem, powiernikiem i poufnym doradcą, 
nazweł go kiedyś chodzącą encyklopedyą. Wiedza
jego obejmowała wszystkie gałęzie życia publicznego, monachijskiej „Post“ wywodzi, że program agrarny
a krystalizowała się w pełnych werwy artykułach 
wstępnych, które były dla prasy katolickiój, powie
dzieć można, wyrocznią, dawały hasła bojowe i wska
zywały drogę, wiodącą do zwycięstwa.

Partya centrum po śmierci Windthorsta we 
wszystkich ważnych sprawach zwykli zasięgać rady
światłego tego publicysty i ilekroć słuchała jego wska- gramu należy stosować miarę zasad. Towarzysz
zówek, dobrze na tern wychodziła. Wiedza jego szła I Kautsky napisał całą broszurę o tym programie, pod- I o godz. 5 minut 25 odczuto tu krótkie ale silne
w parze z iście fenomenalną pamięcią i i sądem spo 
kojnym, jasnym, liczącym się ze wszystkiemi ewen
tualnościami. O ile był bystry w sądach swoich, 
o tyle w pożyciu wspólnem umiał być kolegi miłym 
i serdecznym.

Bez pretensyi do rozgłosu, pracował Stahl skrom
nie w zaciszu, niejako za kulisami, a nawet w czasie, 
gdy sprawował obowiązki naczelnego redaktora „Ger
manii“, nie występował z własnem nazwiskiem. Nie
mniej znali go wszyscy i cenili podług zasługi i to 
nietylko wspólnicy przekonań i olitycznych, ale i re
prezentanci innych frakcyi, ba, nawet ministrowie 
pruscy, którzy często, lecz daremnie czynili usiłowa
nia, ażeby za jego pomocą centrum popchnąć na drogi 
przyjazne rządowi.

śmierć la uczyniła w szeregach prasy katolickiój
lukę, której na razie nikt wypełnić nie potrafi. Śmierć I posiedzeniu zamkniętem będzie mówił prof. Nippold stowania Otóż powtarza za „Czasem“ „Kuryer Po-
jego «dla prasy katolickiej znaczy mniój więcój 
samo, co śmierć Windthorsta dla partyi centrum.

to

Wiedeń, 18 sierpnia.
(Urodziny cesarskie. — Franciszek Ferdynand. — Kwestya 

bułgarska. — Gimnazyum w Cieszynie.)
(=) Na dzień dzisiejszy przypada 65-ta ro

cznica urodzin cesarza Franciszka Józefa. Z każdym 
rokiem zwiększają się uroczystości dnia tego. Dzi
siejsza w całej monarchii obchodzoną będzie w so
lenny sposób. Tutaj po nieustannych deszczach dziś 
z pogodnego nieba świeci pełne słońce, istne Kaiser
wetter. To też poranna wielka parada, która w nie
obecności cesarza, bawiącego w Ischlu, odbędzie się 
pod kierownictwem jego brata Karola Ludwika, jako 
też wielkie zabawy ludowe w Praterze zwabią 
ogromne tłumy ludności. W katedrze św. Szczepana
o godzinie 10 odbędzie się wielka msza, na którą jenie, ochrona cudzoziemców, zakładanie państw neu-
przybędzie cały wielki świat tutejszy. Dzienniki 
z powodu rocznicy urodzin cesarskich ogłaszają arty 
kuły, wysławiające wielkie przymioty monarchy. Nikt 
ich szczerzej nie uznaje od Polaków, dla których pa
nowanie cesarza Franciszka Józefa stało się okresem 
tak wszechstronnego rozkwitu najlepszych naszych 
moralnych i politycznych sił narodowych. Pierwszy 
on z obcych monarchów zrozumiał dokładnie cha
rakter Polaków, zaufaniem i szczerością wywołał po
między nami gorący zapał i ufność. Właśnie zbliża 
się rocznica pamiętnego pobytu cesarza we Lwowie, 
gdzie ten stosunek wzajemnego przywiązania zazna 
czył się w sposób tak świetny.

Wiadomości o stanie zdrowia przyszłego na
stępcy tronu Franciszka Ferdynanda brzmią niepo
myślnie. Sprawiło to ogromne wrażenie, że właśnie 
komunikat urzędowy zbijał optymistyczne zdania i za-
pewniał, że nawet na żadne wycieczki i rozrywki nie początek przez to, że wezwał rząd, aby zawarł z Pół- Teatrem polskim i wydzierżawienie takowych wyje- przedsiębiorstwa
pozwala stan zdrowia arcyksięcia. Najsławniejszy 
tutejszy lekarz chorób piersiowych Schroetter. we
zwany niegdyś do królewicza Fryderyka Wilhelma 
w San Remo, został powołany do aryksięcia Fran
ciszka Ferdynanda w południowjm Tyrolu i w po
wrocie zatrzymał się w Ischl, aby zdać osobiście 
sprawę cesarzowi.

Nie mija teraz dzień, któryby nam nie przynosił 
ważnych głosów o kwestyi bułgarskiój. „Neue Freie 
Presse“ wczoraj ogłosiła ciekawą rozmowę swego ko
respondenta z byłym ministrem bułgarskim Toncze 
wem, dziś ogłasza niemniej ważne wynurzenia prezesa 
gabinetu Stoiłowa. Tonczew bardzo dobitnie ostrzega 
ks. Ferdynanda przed planami Rosyi, która mu nie
zawodnie pragnie przygotować ten sam los, co księ
ciu Aleksandrowi Rattenhergowi. P. Stoiłow natu 
ralnie broni polityki swego gabinetu i zape
wnia, że księciu nie grozi żadne niebezpieczeństwo 
Z wynurzeń p. Stoiłowa trzebaby wnosić, że gabinet 
bułgarski istotnie doradza ks. Ferdynandowi wycho
wać swego syna Borysa w prawosławiu. Widocznie

dów o ile możności od ciężarów wojskowych, które 
gorize są niemil od samej wojny.

~ ~ • oświadc
zajmują się obecnie gorliwie - - . «-r - . . .- . - . - . » ,- «
w życie instytucyi międzynarodowych sądów rozjem- I ograniczyła się i nie może się ograniczać li tylko na 

■ ' " * ' J —i—s* TT! olskich dzierżawcach „Pomoc“ poszła również tym
arem zaraz od samego założenia swego. Gdy bowien 
rybudowała obie kamienice, wydzierżawiała składj 

i mieszkania nie tylko rodakom, ale także współoby
watelom Niemcom i Żydom Nawet hotel Wiktorya 
byłby w samym początku wydzierżawiony Wiedeń
czykowi gdyby nie przeszkodziły temu usiłowania pana 
W. Kamieńskiego

Dom ten bowiem nie był pierwiastkowo budo-
p. Stoiłow nie zdolny zrozumieć potworności tego I imieniu specyalnej komisyi szóstej konferencyi — re- I wany na hotel, lecz jako pierszorzędna piwiarnia na 
projektu! Ale nadto nie rozumie teź, jak to rozumiał zolucyą, żądającą ustanowienia stałego międzynarodo parterze, a na piętrach jako mieszkania prywatne. 
Stambułów, że właśnie katolicka dynastya tworzy wego trybunału rozjemczego, przemawiał za rezolucyą Niżej podpisany członek zarządu dr. Kusztelan
najpewniejszą rękojmią niezależności Bułgaryi! Dzień- między innymi Maurycy Jokaj, któremu członkowie w przewidywaniu, ze trudno będzie na miejscu po 
niki półurzędowe „Fremdenblatt“ i stara Presse“ I konferencyi nie szczędzili objawów ogólnej czci. Do I zyskać dla piwiarni odpowiednią osobistość w rozna- 
tak pomiędzy sobą podzieliły rolę, że pierwszy po- rezolucyi dołączony został opracowany przez komisyą niu, (zwłaszcza, że jedyny polski pierwszorzędny re- 
pisuje się rusofilskiemi wynurzeniami, gdy druga I projekt przygotowany, składający się z 15 artykułów. I gtaurator p. D., dzierżący wówczas piwiarnią kobyle- 
bardzo trafnie krytykuje niedorzeczność nowój ruso-1 Gorącą dyskusyą wywołała na poufnem posie-1 polską z wielkiem powodzeniem, jakkolwiek nosił się 
filskiej polityki gabinetu, który nastał w Bułgaryi po I dzeniu komisyi kongresu kwestya: czy należy przy-1 z myślą zadzierżawienia lokali restauracyjnych w na-
usunięciu Stambułowa. Oczywiście te wynurzenia 
dzienników półurzędowych nie mają innego celu, jak 
d’amusez la galerie, a rząd wspólny doskonale zna 
kierunek, zakreślony sobie przez żywotny interes mo 
narchii! Nie wymaga on opanowania Bułgaryi, ale 
wymaga, aby tam i w ogóle na półwyspie bałkań
skim nie panował żaden inny wpływ, a najmniej 
rosyjski.

Wobec doniosłych kwestyi, które powoli wcho
dzą na widnokrąg wielkiej polityki międzynarodowej, 
sprawa polskiego gimnazyum w Cieszynie odgrywa
rolę nader podrzędną. Polska była tak wielkiem margr. Pandolfi oświadczył ostatecznie, że przybędzie Lecz gdy p. Kamieński zaręczył i dat dostateczne 
mocarstwem, że niepodobna, abyśmy naszą politykę do Budapesztu, — a Rumuni oddalili się z posiedzę- zapewnienie, że aby me wytworzyć konkurencyi istnie-
narodową opierali na takich drobnych sprawach, jak 
niższe gimnazyum. To dobre dla Słoweńców, ale nie 
dla Polaków. O ile jednak widocznie pewne czyn
niki starają się poróżnić Polaków i Niemców za 
pomocą tego gimnazyum cieszyńskiego, to możemy 
zaznaczyć z zadowoleniem, że dotąd te manewra nie 
dopisały. Po obu stronach, przynajmniej w wszyst
kich poważnych kołach, te manewra napotykają na 
stanowczy opór. Nie uda się żadna hypnoza ślązka, 
bo nie uda się sztucznie odwrócić naszej uwagi od 
wschodnich kresów dawnćj Polski, gdzie s:ę rozchodzi 
o miliony dusz i tysiące mil kwadratowych, stanowią
cych spuściznę sławnych dziejów narodu naszego.

zdobyli Riobambę. 600 ludzi poległo, 100 wzięto do I milionową, oświadczył dr. Kusztelan p. Kamieńskiemu 
niewoli. I w obecności p. Adamczewskiego, obecnego dzierżawcy

Paryż, 17 sierpnia. Na radzie ministeryalnej, j Hotelu Berlińskiego, że jeżeli odstąpi od dzierżawy 
odbytej pod przewodnictwem prezydenta Faura, oznaj-1 Hotelu Wiktoryi, chętnie mu „Pomoc“ wypłaci kilka- 

- - - - - ... pgn Kamieński

Niemcy.
* Berlin, 18 sierpnia. Spór o socyalisty 

czny program agrarny odkrył w dalszym ciągu znowu 1 mił minister spraw zewnętrznych, że przedstawiciel *naście tysięcy marek odstępnego

przeciwieństwa między kierunkiem Bebla a Vollmara. 
Nie ma to atoli zbyt daleko sięgającego znaczenia, 
ponieważ chodzi tu jedynie o kwestye taktyczne, 
na które Bebel i Vollmar odpowiadają odmiennie. 
Bawarski przywódzca socyalistyczny idzie za swą 
skłonnością oportunistyczną, gdy w organie swoim,

powinien być samodzielnym programem agitacyjnym, 
do którego nie należy przykładać miary zasadniczój. 
Bebel natomiast stoi na gruncie „świadomćj celu“ 
soeyalnój demokracyi. gdy oświadcza przeciw Voll- 
marowi, że jeden tylko program socyalno-demokraty- 
czny może istnieć i do każdego poszczególnego pro-

dając go krytyce. Stwierdził on, że soeyalnój demo 
kracyi nie uda się pozyskać włościan przy dzisiej-

pracy, na „wiejski proletaryat“, czyli wiejskich na
jemników, których liczy na 11 milionów wraz z ro
dzinami.

— Ministerstwo stanu odbyło wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem wiceprezesa, dr. Bót- 
tichera.

Pisma berlińskie donoszą, że sekre
tarz stanu w urzędzie marynarki Rzeszy, Hollmann, 
podał się do dymisyi. „Nordd. AUg. Ztg.“ nato 
miast zapewnia, iż w kompetentnych kołach nic o tem 
nie wiedzą.

— Związek ewangelicki odbędzie ósme walne 
zebranie 30 września w Cwikowie w Saksonii. Na

szym porządku społecznym i wskazał na inne pole I borców cisnęła się wczoraj do gmachu gminnego, zar-

z Jeny o „międzynarodowej stronie papiezkiej poli
tyki i o środkach ku obronie“.

— W Homburgu odbyło się w dzień W nie- 
bowzięcia N. Panny Maryi uroczyste poświęcenie no
wego kościoła katolickiego, na którem była także
ol ecna cesarzowa Fryderykowa. We wspólnym ------ ----------------------------- „ -------- ■ . - .. . , l5 , . , . m w„on.
obiedzie, który nastąpił po uroczystym akcie, wziął I Teatru Polskiego przeszedł także w ręce żyda dzie- kat itały banków amortyzacyjnych, 1 . I
także udział ewangelicki pastor Voemel i podniósł 
toast ua zgodę, jaka panuje między dwoma wyzna
niami.

Belgia.
* Międzynarodowy kongres po

koju. We wtorek otwarty został w Brukseli szó
sty międzynarodowy kongres pokoju. Na porządku 
dziennym obrad tej międzynarodowej parlamentarnej 
konferencyi znajdują się następujące sprawy: Utwo 
rżenie międzynarodowego sądu rozjemczego, rozbro-

tralnych. Obrady konferencyi odbywają się w sali 
senatu. Uczestniczy w obradach 60 delegatów, któ 
rzy reprezentują 14 krajów. (Austro Węgry, Niemcy, 
Francya. Anglia, Holandya, Belgia, Rumunia, Szwaj - 
carya, Hiszpania, Szwecya, Norwegia, Włochy i Da
nia). Zgromadzenie wybrało prezesem belgijskiego 
senatora Descampsa. Prezes gabinetu i belgijski mi
nister spraw zagranicznych Burlet, oraz minister ro
bót publicznych Nyssens, powitali zgromadzenie dłuż- 
szemi mowami, — ostatni podniósł pokojowe znacze
nie konferencyi, zmierzającej do tego, ażeby postawić 
w stosunkach narodowych prawo ponad siłę. Nastę-

prawdą i zmyślone, czy to skutkiem nieznajomości 
stosunków, czy też tendencyjnie

Po pierwsze, stawianie na równi sprzedaży przed
siębiorstwa, jak np. browaru kobylepolskiego. z wy-

nocną Ameryką układ o trybunał rozjemczy. Baron dnać dla sceny polskiej stałą subwencyą, któraby

jąć zaproszenie Węgier, aby kongres odbył się na gzéj kamienicy, wkrótce od zamiaru odstąpił), udał 
nrzyszły rok w Budapeszcie. Przeciw wnioskowi sję do Wiednia w celu pozyskania monopolu na piwa

J J ___ • TT_____ ki- Da,1 I ««A -r\ Q mi oń owied jńskie. Tyńiczasem zgłosił się p. Kamieński 
z projektem zadzierżawienia domu na hotel. Zarząd 
„Pomocy“, a zwłaszcza dr. Kusztelan, opierał się 
temu projektowi z tych przeważnie względów, że

temu wystąpili energicznie Rumuni: Urechia, Poi 
naru i Włoch margr. Pandolfi. Zarzuty oponentów 
zbijał hr. Apponyi, a poparli go delegat niemiecki
dr. Hirsch, oraz austryacki bar. Pirquet. Wniosek . „ . .
Pandolfiego, aby w przyszłym roku nie było konfe- trzy polskie hotele istniejące już w Poznaniu jako 
rencyi, odrzucono, poczem w tajnem głosowaniu hotele, nie wiodły różami usłanego żywota z powodu 
uchwalono 14 przeciw 5 głosom, że Budapeszt ma coraz więcej zmniejszającój się liczby polskiego oby 
być w przyszłym roku zbornym punktem kongresu, watelstwa ziemskiego, a więc przybytek czwartego 
Dania i Szwecya głosowały przeciw wnioskowi, hotelu dalszy uszczerbek im sprowadzi niezawodnie.

pnie przemawiali przedstawiciele poszczególnych grup dzierżawieniem domu, świadczy, że korespondent nie 
parlamentarnych. W imieniu grupy delegatów au- zna ani naszych stosunków, ani zadania, które sobie 
stryackich przemówił baron Pirąuet, który podnosząc, „Pomoc“ postawiła, i któremu jest wierną od samego 
iż idea pokoju coraz więcej zyskuje zwolenników, założenia po dziś dzień. Otóż zadauiem „Pomocy“ i stwa, 
wskazał, że parlament francuzki dał akcyi pokojowej było i jest: przez wybudowanie dwóch kamienic przed mnościami mogliby spożywać w prowadzeniu tego

oświadczył, że Niemcy pragną pokoju; powołał się sję ograniczyć li tylko na dzierżawcach swej narodo- pozys]£ania kapitałów, potrzebnych na prowadzenie
na słowa, wypowiedziane w Kilonii przez cesarza I wości, każdy t> uznać musi, kto zna jako tako naszej fotelu od osób blizko stojących z dawniejszym dzie-
Wilhelma i mówił o obowiązku rządów zwoi lienia lu-1 stosunki. rżawcą hotelu Wiktoryi. Pan opiekun, nalegany przez

., _ b-fńro I w Poznaniu jesł kilka instytucyi polskich, które zarzą(j „Pomocy“ o stanowczą odpowiedź, zwlekał z
. _____________ _ . . posiadały lub posiadają własne kamieniee, ale żadna taj£ową z” anja na dzień, aż dopiero w czerwcu kate-
Duńczyk Bajer oświadczył, iż prawnicy w Danii z nich, z wyjątkiem Bazaru, który postawił sobie za goryezcje oświadczył, że nadzieje go zawiodły i od
ją się obecnie gorliwie kwestyą wprowadzenia zadanie wspieranie polskiego przemysłu i handlu, nie dzierżawy odstępuje.

_ :ie instytucyi międzynarodowych sądów rozjem- ograniczyła się i nie może się ograniczać li tylko na następnie wszelkie zabiegi zarządu, a mia-
czych i przyjęcia tój zasady w ustawodawstwie. Hi- polskich dzierżawcach „Pomoc poszła również tym nowjcje Cichowicza i dr. Kusztelana, aby pozy- 
szpański delegat Marco Narivato twierdził, że należy torem zaraz od samego założenia swego. Gdy bowiem jjja hotelu który bądź co bądź w polskim był
panującym i rządom odjąć prawo wypowiadania wybudowała obie kamienice, wydzierżawiała składy rodaka spełzły na niczem, gdy więc rokowania
wojny, ilekroć lud za pomocą plebiscytu oświadczy I i wioc-zlrania ni« trlkn rodakom, ale także wsnołobv- I * ’ «r----------  • ------: j- v—»4.«!«««
się przeciwko wojnie. Pewien delegat norweski żą
dał, ażeby kongres wypowiedział swą opinią o zatargu 
szwedzko norweskim, czego nie uwzględniono.

W dyskusyi ogólnej nad wniesioną przez byłego 
deputowanego belgijskiego Houzeau-de-Lahaie w

nia skoro uchwała powyższa zapadła , jącym hotelom polskim przez założenie nowego hotelu
-------- ----------------------------------------  polskiego, swój Hotel Berliński wydzierżawi Niem

cowi, natenczas zarząd „Pomocy“ okazał się skłon
nym do przetworzenia kamienicy na hotel, do dobu- 

Londyn, 17 sierpnia. „Times“ wzywa rząd, Ldowania sali i wydzierżawienia p. Kamieńskiemu
aby rozpoczął niezwłocznie budowę kolei w Ugandzie, Gdy następnie wskutek przyczyn od zarządu
inaczćj bowiem Niemcy wybudują kolej do południo- I „Pomocy“ niezależnych wykończenie budowy ho elu
-------  —,—a. .-—.-— T»r;i.ł.—: ».ak:» i—i------ 0 tygodni się opóźniło, a p. Kamieński kruczki

rozmaite zarządowi „Pomocy“ stawiał, nadeszła do 
rąk dr. Kusztelana z Wiednia wiadomość, że jeden 
z najpierwszych browarów wiedeńskich, w celu za
prowadzenia w Poznaniu swych piw, ofiaruje za loka 
hotelowy 21,000 marek rocznej dzierżawy na 20 lat. 
Ponieważ firma tę ofertę nam stawiająca, była i jest

wego wybrzeża jeziora Wiktorya i zrobią konkuren 
cyą kolei angielskiej.

Londyn, 17 sierpnia. Dokładne przejrzenie 
magazynów rządowych wykazało, że zapasy amunicyi 
nie są dostateczne. Mają one być powiększone.

Nowy Jork, 17 sierpnia. Z Limy donoszą, że 
powstańcy w Ecuador pobili wojsko jenerała Sirasti

francuzki w Rzymie wręczy rządowi włoskiemu notę J jednakże na to się nie zgodził i przy Hotelu Wikto-
dyplomatyczną, zawierającą wypowiedzenie włosko- 
tunetańskiego traktatu handlowego. Minister wojny 
oznajmił, że wyprawa madagaskarska postępuje w głąb 
kraju, a liczba chorych i rekonwalescentów nie prze
kracza ‘/io wojska.

Londyn, 17 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Hongkong, że komisya śledeza, która wyruszyła 
13 b. B. z Fuezan, przybyła do Kuczang, gdzie 
przedsięwzięto już kilka aresztowań.

Hiedeo, 17 sierpnia. Król serbski z królową 
Natalią przejeżdżał przez Wiedeń w drodze do Pa
ryża.

Bialogród, 18 sierpnia. Wczoraj wieczorem

wstrząśnienie ziemi
Neapol, 18 sierpnia. Gdy wielka liczba wy-

wały się schody. Nieszczęście to dotknęło 60 osób, 
jedna umarła już, a dwie dogorywają. Ciężko ran 
nych jest 14, lżój 30.

* Odbieramy następujące pismo:
Poznań, 17 sierpnia.

Szanowna Redakcya „Kuryera Poznańskiego"
uważała za odpowiednie powtórzyć w łamach swego
pisma wyjątek z korespondencyi poznańskiój do kra- . - . ... . .
kowskiego „Czasu“. W wyjątku tym zachodzą ckiego“, a wynoszących przeszło 9000 marek, i to
ustępy, które niżój podpisany zarząd „Pomocy“, jako 

niezgodne z prawdą“, widzi się w konieczności spro-

znański":
„Nękają też społeczeństwo nasze nowe niepo

wodzenia ekonomiczne. Zakłady polskie, najlepsze 
rokujące nadzieje, jedne po drugich przechodzą w ręce 
niemieckie. Niemiec warzy dziś piwo w Kobyle-
polu,... hotel „Wiktorya“ zbudowany na podtrzymanie wym. Na budynkach ciążą li tylko niewypowiedzialne

* _ _ . - .«„«I 1__ 1 - ~1 Tl 10 W TTfCfl-
rżawcy, bo Polak nie chciał, czy nie mógł się utrzy
mał. Hotel ten wystawiło w wykonaniu wybornego 
pomysłu Towarzystwo budowlane „Pomoc“, ale bez 
dostatecznego (sic) kapitału zakładowego. Pokazuje 
się, że łatwo dziś z powodu wielkiego kredytu hipo 
tecznego budować, ale trudno nam samym korzystać 
następnie z wytwarzających się konjunktur.

„Powodzenie „Pomocy" zachęcało podobno do 
tąd inne towarzystwo budowlane: „Dom przemysłowy* 
do pójścia jej śladem, t. j., żeby budować za poży
czane pieniądze przy jak najmniejszym kapitale za
kładowym. Może teraz kłopoty „Pomocy“ zbawien
nie wpłyną na nieumotywowaną dostatecznie „przed
siębiorczość“ naszą. T to byłoby zyskiem. „Pomoc“ 
oczywiście cudów dokazała i należy jej się wszelkie 
uznanie, ale braku kapitału własnego żaden przedsię
biorca i żadne przedsiębiorstwo śmiałością i odwagą 
zastąpić nie potrafi “

W powyższych ustępach trzy przedewszystkiem czy można przy takich obrotach pieniężnych egzy 
zarzuty odpieramy jako nieuzasadnione, niezgodne z stOwać!

ł ! _______- 1 I 4-I — « i nr» o l r\TY"I AÓnl I r

ryi obstawał i pozostał.
Otóż to są momenta, które niechaj świadczą, 

że „Pomoc“ nigdy nie ograniczała się na pewnej 
kategoryi dzierżawców i dla tego też nie rozumiemy, 
jak można teraz dopiero, po upływie lat kilku, wpaść 
na pomysł porównywania wydzierżawienia lokali 
z sprzedażą instytucyi lub zakładu.

Drugi nam uczyniony zarzut polega ua tem, że 
Pomoc“ „bez dostatecznego kapitału zakładowego 

hotel ten wystawiła“. Zdanie to jest zupełnie fał
szywe i z prawdą niezgodne. „Pomoc“, posiadając 
przeszło 60 000 marek własnego kapitału, kupiła 
przed pięciu laty grunt p. Biesiekierskiej za circa 
105 000 marek, to jest płaciła za kwadratowy metr 
po niespełna 100 marek, podczas gdy dzisiaj żądają 
i płacą na tój ulicy za grunt z lichym budynkiem 
180 do 200 marek za kwadratowy metr. „Pomoc“ 
kupiła grunt więc bardzo korzystuie, i wybudowa
wszy domy, za których wystawienie zapłaciła około 
280 000 marek, nie potrzebuje i nie potrzebowała za
ciągać tak wysokiego, niewypowiedzialnego długu 
bypotycznego, jaki jej ofiarują, lecz znać'.nie mniej
szy. Gdzież tu więc okazuje się brak kapitału?

Więcój jeszcze świadczy przeciw uczynionemu 
nam zarzutowi ta okoliczność, że „Pomoc“ obok 
przejętych ciężarów, ponoszonych dawniój przez 
Spółkę akcyjną: „Teatr polski w ogrodzie Poto-

z procentami od dawniejszych pożyczek hy potocznych 
w wysokości 132 000 m., z asekuracyą od ognia 
Teatru i domów, około 3000 marek wynoszącą i po
datków rozmaitych, daje nadto rocznój subwencyi 
scenie 5000 do 6000 marek — razem więc daje 

Pomoc“ Spółce Teatru polskiego około 15 000 m. 
rocznie. Mniemamy, że te cyfry najlepiój świadczą 
o przedsiębiorstwie i dostatecznym kapitale zakłado-

kości ofiarowanej — lecz niższej. Konia z rzędem 
temu, kto nam tu wykaże brak kapitału.

Po trzecie zarzuca nam korespondent jakieś 
kłopoty, które zbawiennie wpłyną za nieumetywo- 

waną dostatecznie przedsiębiorczość naszą.“ Pachnie 
to zbyt strażą pożarną, gaszącą sentymenta nie już 
patryotyczne, ale zabijającą wszelką przedsiębiorczość.

Otóż kłopotów żadnych zarząd i rada nadzoręza 
„Pomocy“ nie mieli. Tuż bowiem po ogłoszeniu upa
dłości B amieńskiego, zgłosiło się do zarządu dwóch 
kandydatów, pp. Bernstein i opiekun małoletnich po 
dawniejszym dzierżawcu hotelu Wiktoryi, p. Dem
biński. Oboje(?) ofiarowali tę samą dzierżawę, którą 
płacił p. Kamieński. Mniemamy, że bydwaj grunto
wnie zastanawiali się przed podaniem swoich ofert. 
Miał przecież dawniejszy dzierżawca w pierwszym 
roku blizko 100,000 m., a w drugim przeszło 100,000 
m. obrotu. Niechajże hoteliści poznańscy oświadczą,

Musieli sobie przecież ci panowie powiedzieć 
jednakże, że co dzień w wesołem towarzystwie, bute
lek szampana, koniaku i czerwonego wina wypijać 
nie można, dalej musieli sobie powiedzieć, że nic mo
gliby w wesołem towarzystwie wyjeżdżać do Kopen
hagi na 8 tygodni i że nie mogliby sprowadzać z 
Wrocławia jedwabnych sukien dla wesołego towarzy- 

ale chleb codzienny z pewnemi nawet przyje-

mając z jednej strony ofertę

p. Cichowicza z Warszawą i Pragą i dr. Kusztelana 
z dzierżawcami, wskazanymi mu przez p. Hiittnera 
z Środy, pp. Żuromskiegu i Szulczewskiego z Pozna
nia, na niczem spełzły, gdy nadto i ci, którzy wprost 
się zgłosili, albo nie dawali żadnej rękojmi, że utrzy
mają się przy hotelu, albo wręcz odmowną dali od
powiedź, natenczas hotel został p. Bernsteinowi wy
dzierżawiony pod temi samemi warunkami, jakie miał 
łoprzedni dzierżawca, pan Kamieński. Nie mieliśmy 
więc kłopotu o wydzierżawienie, nie szczędziliśmy je
dynie zabiegów, aby to, co było w polskim ręku, za
chować. Nie nasza też wina, że brak nam ludzi, 
nórzyby umieli prowadzić tego rodzaju przedsię
biorstwa.

Czy ten kłopot powinien wpłynąć na przedsię
biorczość naszą — niechaj społeczeństwo nasze samo 
osądzi. Mniemamy, że gdyby tego rodzaju kłopoty 
miały nas powstrzymywać od przedsiębiorczości, byłoby 
to dla nas wyrokiem śmierci.

Korespondentowi radzimy więc, aby się nie mię- 
szał w sprawy, których nie zna, znać się nie nauczył, 
i aby nie gasił tam, gdzie nie potrzeba. Niechajby 
był gasił przedsiębiorczość tam, gdzie się sam może 
sparzył dotkliwie.

Spółka zapisana z ograniczoną poręką „Pomoc“, 
Spółka budowlana w Poznaniu,

Eingetr. Genossenschaft mit beschränkter Haftpflicht: 
Dr. Kusztelan. A. Cichowicz.

Podając powyższe pismo z całą gotowością, wy
rażamy wdzięczność za tyle ciekawych szczegółów, 
wypowiedzianych z powodu naszej wzmianki, wyjętej 
z „Czasu“, w której jednak bardzo wielu rzeczy nie 
potrącono, o których mowa w sprostowaniu. I tak 
n. p. mówiono tam o kapitale zakładowym „Po
mocy“, a nie o kapitale w ogóle. Kto ma „60,000 
marek“ kapitału, a kupuje grunt za 105.000 m., bu
duje za 280,000 m. domy, nie może zdaje się mówić 
o dostatecznościkapitału zakładowego. Podobnie 
i inne bardzo ciekawe argumenta możnaby illustro- 
strować, ale nam o polemikę nie chodzi. Niech czy
telnik sądzi wedle hasła: „Naród Sobie“, umieszczo
nego na tylnym froncie.



Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna

P- H. Paul drugą nagro de : mały medal srebrny, p. K. mchu. Tutaj zjeżdżają się w letnich miesiącach ^prezen- 
’ tanci rodowej i pieniężnej arystokracyi, tutaj krzepią siłyGertych trzecią nagrodę: medal z bronzu. .------------ - - • - - . . __. ,.W II biegu dla członków „Oddziału“, odległość I szermierze myśli i pióra, ztąd kierują dyplomaci tokiem

3000 metrów, zdobyli p. St. Brzeski znowu pierwszą’na- spraw poszcz gólnych narodów, a koronowane głowy szu-

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

Poznań, poniedziałek 19 sierpnia.
* Najprzew. X Arcypasterz wyjechał dziś 

do Fuldy na konferencyą Biskupów pruskich.
* Telegramy kondolencyjne nadesłali do Beu 

ron z powodu śnrerci ś. p. X. Edmunda Radziwiłła 
prócz cesarza niemieckiego, także cesarzowa Fryde- 
rykowa, wielka księżna badeńska i książę Hohen
zollern.

* Walne zebranie Katolickiego Towarzystwa Rze
mieślników Polskich w Poznaniu pod wezwaniem św. 
Józefa odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 b. m pun
ktualnie o godzinie 81/» wieczorem u p. Szuprytowskiego 
przy ul. Wronieckiój nr. 4. Na porządku obrad ważne 
sprawy. Szanownych członków prosimy o liczny udział 
Goście wprowadzeni przez członków mile widziani.

Zarząd.
* Wycieczka Górnośl żaków, składająca się z prze

szło 70 osób, przybyła do Poznania w sobotę po połu
dniu o godzinie 5 i pół. Na dworcu witała gości liczni 
publiczność. Przybywszy tramwajami do miasta, udali 
się Górnoślązacy najpierw na krótką modlitwę do ko
ścioła św. Marcina, na-tępnie na salę pana Adamski» go, 
gdzie się odbył obi id. Gości powitał pan Fr. Do
browolski. Dalój wnosili toasty rozmaite panowie Ko 
raszewski, Maćkowski, radzca miejski Boroński z Kra
kowa, dyrektor Więckowski, jeden z włościan ślą- 
zkich i Wolniewicz. Po obiedzie przeciągnęła się po 
gadanka późno w noc, urozmaicana deklamacyami i śpie
wami.

W niedzielę zwiedzili Górnoślązacy miasto i Wy
stawę. W kościele Farnym wysłuchali mszy św. O go
dzinie 7-mej wieczorem rozpoczęła się uczta na sali pana 
Adamskiego. Brało w niej udział około 200 osób tak 
z miasta jak z prowincyi. Pierwszy toast wzniósł p. Do
browolski dalej pili rozmaite zdrowia pp Więckowski, 
dr. Szymański, dr. Karchowski, radzca miejski Boroński 
z Krakowa, poseł Strzoda ze Slązka, p. Baron ze Slązka, 
Nowicki, redaktor „Nowin Raciborskich, Kowalczyk, Ko- 
raszewski i wielu innych. Pewna Ślązaczka zanuciła 
piosnkę solo. Zebrano również składkę na ślązką „Po
moc naukową“. Po uczcie koncertowała orkiestra „So
kołów", a na zakończenie jedna z pań biorących udział 
we wycieczce odegrała na fortepianie kilka narodowych 
melodyi. Część gości odjechała o północy, część zatrzy
mała się do rana, by udać się do Gniezna i Kruświcy, 
a Dawet do Gdańska. Ostatni goście opuścili lokal pana 
Adamskiego około godziny trzeciej rano.

* Z miasta piszę do „0» ędowmka“: „W piątek, 
dnia 16 b m. rano o godz. 7 poszła pani Herczyńska 
z synem swoim Leonem do rektora p Weymanna przy 
ulicy Wszystkich Świętych, do jego biura urzędowego na 
II piętrze, by zapłacić karę za zmudzóne przez syna 
godziny. Kara wynosiła 4 m. 60 fen. i wyznaczona 
była na tej podstawie, że chłopak po za szkołę uciekał. 
Pani Herczyńska wykazała, że to się nie zawsze działo 
i że sama chłopca zatrzymała w domu, by pilnował małe 
dziecko, gdy ona w interesie wyżywienia rodziny nie 
mogła w domu pozostać.

Pan rektor Weyniann strącił z kary 3 marki, a gdy 
pani Herczyńska z biur» wyszła, przełożył chłopaka 
i walił tak trzciną, że na praw'ćj nodze i na prawym 
pośladku wyskoczyły trzy pręgi krwią zawrzałe.

Chłopak wrócił o godz. 11 do domu z febrą; matka 
niusiała go w łóżko położyć i posłała do szkoły karteczkę, 
że chłopiec do szkoły przyjść nie może. O godz 5 
udała się do jednego z lekarzy, który krwią zawrzałe 
pręgi na chłopcu obejrzał i poradził, żeby się z cliłopcmi 
udała do fizyka powiatowego po świadectwo i żeby oddała 
rektora Weymanna do prokuratora.

W sobotę miała pani Herczyńska pójść do fizyka, 
potem do pana burmistrza, a następnie oddać sprawę pro
kuratorowi.“

grodę, taki sam medal jak poprzedni, a stanął u mety 
w 5 minutack 50 sekundach, p. Maliński drugą, p. Gó- 
rzeński trzecią

W biegu III głównym, odległość 5000 metrów, na
grodę pierwszą : złoty Jmedal i zegar pamiątkowy zdobył 
znowu p St Brzeski, a stanął u mety w 10 minut »ch 
46 sekundach, drugą nagrodę p. K. Gertig. trzecią pan 
Jan Zabłocki

IV bieg odbył s!ę z ustęp-twami dla gości; odle 
głość 2000 metrów, p. St. Brzeski zdobył pierwszą na-

drugą, p. St. Swinarski z Grudziądza trzecią.
V bieg był z ustępstwami dla członków „Oddziału 

kołowników“, odległość 2000 metrów. Pierwszą nagrodę 
żdobył p. Maliński: wielki medal srebrny i zegarek sokol
ski (podarek p. W. Szulca) w 3 minutach i 34 sekun- 
kach; drugą p. Brzeski, trzecią Gorzeński (Frąckowiak).

VI bieg na „pocieszenie“ tych, którzy w poprze

kają wytchnienia wśród poważnych górskich ustroni. 
Lu Ino też i rojno w Karlsbadzie podczas sezonu, a roz
maitość strojów, różnorodność języków, gwar narzeczy, 
złączone w harmonijną ca'ość, nadają niezwykł ■. piękno 
ob azowi. Wślód uciech i rozrywek zastępów, powodzi — 
rzec można szczepów i ludów, znalazła dobroczynność 
publiczna od dawna dobitny wyraz w mnogich zakł .dach
; _____  „T. .11- „1_____ J„V, Ohok TlOWSZech-

i imię rosyjskie, ale język'em rosyjskim włada bardzo li
cho i wcale go nie używa. W ściślejszem kółku mówi się 
na dworze tylko po angielsku, a ża przykładem carowćj 
idą także inni członkowie domu carskiego, : zlaebta wy
soka i dygnitarze dworscy.

* Mi 80 końskie. Konsumcya mięsa końskiego we 
Francyi w ciągu ostatnich lat dwudziestu pięciu wzrasta 
bezustannie i szybko, jak się to okazuje z pracy p. De- 
croix, zamieszczonej w Revue dis sciences natui elles 
appliquées ; gdy bowiem w roku 1867 liczba spożytego 
mięsa końskiego wynosiła ledwie 400,620 kg. z 2069 
koni, doszła ona obecnie do 3,940,000 kg. z 17.256 koni, 

Przyrost dokonywał sięi fnndaey.ch dla ubogich kuracyuszów. Obok pow*zecłr
SrskiT'łazienki^ żoSz^l^ytulisio^ dla starców, siatecznte. szczególny tylko podskok przypada^ drugie

Rosen pod zarządem uniwersytetu w Kilonii, fundacya im 
Alfreda Mtiblenfelsa pod zarządem ministerstwa saskiego
fundacya im. Oskara dla ubogich Szwedów, fundacja 
dr. Hochbergera dla wojskowych i szw edzko-norwegski 
fundusz dla poddanych Skandynawii.

W szeregu tych dobroczy nycli instytucyi nie spoty

sumeya wynosiła 12,261.100 kg. z 64,362 koni, 635 
osłów i 3 mułów. Z Paryża hipofogia rozparła się po 
departamentach, tak, że obecnie jatki końskie znajdują się 
we wszystkich większych nrastach, a w samym departa
mencie Sekwany jest ich obecnie 132. Mięsa koni zbyt 
starych, zbyt wycieńczonych lub padłych skutkiem choioby 
nie używa się wcale. Cena mięsa końskiego wynosi po-

¡sa wołowego. 1 frank 25 centymów za x/a kg.
’' ' -i-i pośle-

pożywniejsze 
war-

z bronzu p Gnmienny.
* Dziś rozpoczęło się w obwodzie rejencyi poznań

skiej polowanie na kuropatwy i przepiórki. Zwracamy 
uwagę, iż w skutek wprowadzenia w życie z-dniem 21

zonie około 4000 gości Polaków. Liczny zastęp ten reKru- t.osc a Kg wowwu.y
tuje się w części z zamożnych domów, w części z mazi i * Nie całować rąk! W szko^ “^rak^ucZydel-

uwagę, iż w skutek wprowadzenia w 'życie z-dniem 21 1 umysłowej lub fizycznej pracy, ogJ^lCZ°^yCbyszów “om ZPWklCpeszeiena* wniosek rady szkolnej, popartej 
b. m. nowej ustawy łowieckiej kontrola nad kartami do szczupłe dochody, w ezęs.i zas z ubogich fi^ka k ó y stwierdził dowodnie, że całowanie rąk

Mvśliwv obowia- I którzy rzucają na szalę ostatki swych materyalnycp | całowanie przyCzynia się do rozszerzania

chorób zakaźnych, magistrat wydał okólnik do dyrekto
rów szkół, w którym nauczycielom i nauczycielkom naj
surowiej zabronił pozwalać uczniom i uczennicom cało
wać ich ręce. Cmokanie po rękach nietylko hygienicznie 
ale i moralnie źle oddziaływa na dzieci

* Obiad dyplomatyczny w Chinach. Z Szanghaju 
donoszą do dzienników angielskich, iż miejscowy „toatai“ 
(naczelnik prowincyi), Liuczi-ciang, wydał w drugiej po
łowie czerwca obiad ofieyalny, który zaznaczył stanowczo 
zwrot w zwyczajach chińskich co do stosunków z Euro
pejczykami i z tego powodu sprawił wielkie wrażenie. 
Na obiad ten otrzymali zaproszeni» przedstawiciele ciała 
konsularnego mo< arstw traktatowych, najwybitniejsi prze
mysłowcy i kupcy ze swemi małżonkami i wielka ilość 
wyższych urzędników chiń-kicli. Ma to być pierwszy wj

polowania znacznie została obostrzoną. Myśliwy obowią- którzy rzucają _ „ł,At.„ha(.h Tak
zany jest okazać kartę na każde żądanie odnośnych orga- zasobow, szukając ratunku w groźnych iho’ ”- '*
nów nolicvinvch I te£° rodzaju rodakom należy isc w pomoc, uczą

* Gniezno Towarzystwo Pań św. Wincentego nas niezrównani w solidarności i łączności żydzi, którzy
a Paulo urządza w niedzielę dnia 25 b. m. w Strzelnicy | dostarczają ze swój fundacyi 36 łoz®k _a ramo urząaza w nieazieię unia u. m. » ---------- -- - y } ,
podwieczorek, połączony z koncertem, grami fantowemi, wyznawców. Czyzby nasze społeczen two nie zdołało zdo- 

; t ,1 nrTP»naraonT na za- I być się równie na tego rodzaju humanitarny zakład.
„Dom polski" w Karlsbadzie, na skrajnej rubieży sło
wiańskich obszarów, mógłby oddawać jeszcze szersze spo 
łeczeństwu naszemu usługi, mógłby być ogniskiem ziom 
ków z pod wszystkich zaborów.

Przybysze poszczególnych narodowości, zjawiwszy 
się w Karlsbadzie, odszukują rodaków, łączą się z nimi 
w kółka i gromadki. Jedni, jak Anglicy zajmują tra.

sztuczneini ogniami itd Dochód przeznaczony na za 
silenie wyczerpanej kasy. Wszystkie datki, bądź to pie
niężne, bądź w naturali ch lub też przedmiotach fanto
wych, zechcą szanowni ofiarodawcy w dniu tym od g dz.
1 po południu przysłać do Strzelnicy O poparcie i pomoc 
uprasza Zarząd

* Ze statystyki. W miesiącu lipcu wyprodukowano
w Księstwie 136, w Prusach Zach 294 hltr. okowity, _ . ■ ¡nni-
po odtrąceniu podatku konsumpcyjnego przeszło w handel dycyj nie pomieszkania w pewnej dzielnicy mia ta mm, 
z Księstwa 12 329, z Prus Zach. 7 175 hltr., - po- jak Szwedzi lub żydzi, skupiają się przy fundacya h, 

v ’ - ------- — .1 —i— -•—— --------- 1- 1......1 restauracyacti. Wę--»W tatro,, w Księstwie 84 9,3. - “6" ol.instag. »>
Z,oh. 51 679 hltr. otarty | ta.o ~ói \rzes | wtór oor.p^l X ’“S »’»Sokowity

d,»6 ; ^1=le fos xxslsxax .w
„na kresach wschodnich" we-

Pomimo to w kołach euro-

stale.“ — Prusy Zachodnie liczą 
tem: 450000 Polaków i Kaszubów, gdy z 1,8 milionowej 
ludności Księztwa są „nawet okrągło w połowie“

W Prusach Wschodnich 
„ Zadodnich

W W. X. Poznańskiem

katol. protes. żydów.
131 855 7
500 475 14
664 309 26
zmarła w piątek po południu

W = to’. „ sitar «ta .^-£SK

słupami ziomkow. , I J 1111 ............ —
Ze urzeczywistnienie myśli stworzeń a odnośnego j bnym i

funduszu nie natrafiłoby na niepokonane trudności, udo

pewna kobieta wśród symptomatów cholery.
* Chełmn). Pszczelnictwo przynosi znaczne zyski. 

Pewien pszczelarz z naszej okolicy, właściciel 200 rojów 
pszczół, sprzedał niedawno 70 centnarów miodu po 60 
marek •

* Teatr polski w Czersku (na sali p. Kruczyń
skiego).

We wtorek komedya; „Kraj“ i mazur w 4 pary.
W środę na ostatnie przedstawienie sztuka ludowa: 

„Harde dusze' i mazur w 4 pary.
* Teatr polski w Starogardzie (w Turnhalli).
W czwartek operetka: „Biedna dziewczyna.“
W piątek sztuka ludowa: „Harde dusze.“
W sobotę komedya: „Damy i huzary“ i mazur 

w 4 pary.
W niedzielę na ostatnie przedstawienie sztuka lu

dowa ze śpiewami i tańcami: „Krakowiacy i Górale.“
* Przygoda b. ministra Bacąuema. W jaki sposób 

* Podatek od psów. W Poznaniu wszedł w życie I podróżni szykanowani są na granicy rosyjskiej przez tam-
- TT nlnGit 4 „ — .. „1 .li... „J _f ___ .1 l „T , rt rł TT I. • -i 1 _ T _ T. . * „ I « „1 «— 4- t-t rrn ,vi n n cnlllOnowy statut, dotyczący podatku od psów. Odtąd każdy 

właściciel psa wyrosłego płacić będzie 15 marek rocznegi 
podatku w półrocznych ratach, t. j po 71/2 m. 1 kwie
tni, i 1 października. Ten sam obowiązek spada na ka
żdego, kto psa do niego nie należącego przetrzymuje dłu
żej niż 2 ygodnie. Kto nabywa psa, za którego już 
półroczny podatek zapłacono, nie płaci go w odnośnem 
półroczu.

Wolne od podatku są psy podwórzowe, psy uży
wane do strzeżenia niezamieszkałych budynków, psy ow
czarskie, psy rzeźnickie i handlarzy bydła, psy pociągowe 
i psy osób, będących w podróży i przebywających z niein: 
w Poznaniu nie dłużej jak miesiąc.

O uwolnienie od podatku trzeba wnieść piśmiennie 
do magistral u. Protest przeciw pociągnięciu do opłaty te
go j,odatku należy wnieść do magistratu w przeciągu 4 
tygodni po otrzymaniu karty podatkowej. Przeciw uchwale

tejsze władze przekonał się niedawno temu sam na sobie 
b. minister austryacki Bacąuehem. Bawiąc w dobrach p. 
Fedorowicza pod Podwołoczyskami, markiz Bacąuehem za
opatrzywszy się w legalny- paszport wybrał się na wy
cieczkę po za granicę rosyjską do Satanowa, aby obejrzeć 
tamtejszy kościółek. W Podwołoczyskacb dwóch żandar
mów zażądało od m Bacąnehema okazania paszportu,

wadnia sprawa pomnika Mickiewicza w Karlsbadzie, na 
którego wzniesienie zebrał komitet w niespełna dwóch 
latach półtrzecia tysiąca z drobnych przeważnie datków 
zjeżdżających na kuracyą ziomków. Po załatwieniu kwe- 
styi ponmika, mógłbjr istniejąc}7 już, a tak skuteczną cie 
szący się akcyą komitet chwycić w swe dłonie sprawę 
„ Domu polskiego“ i zaskarbić sobie tem dziełem wdzię- 
czność rodaków

* Aresztowania w Odesie. Do ,.Dz. P.“ piszą 
z Odesy: „Przed paru tygodniami odbywały się u nas 
znowu rewizye i aresztowania Więzienie przepełnione, 
gdyż aresztowano blizko 400 osób p dojrzanych o propa 
gandę socyalistyczną. Are-złowań w takich rozmiarach 
nie tylko w Odesie, lecz w ogóle w Rosyi dotychczas nie | sz\ m 
było nawet w czasie teroryzinu nihilistycznego. Większość 
aresztowanych należy do klasy robotniczej, podczas gdy 
dotychczas, z bardzo niałemi wyjątkami, aresztowania od 
bywały się wśród inteligencyi i uczącej się młodzieży.
W nocy w restauracyi Medwiedewa przy ulicy Kołonta 
jewskiej, aresztowano z górą 70 osob. Zabrano kilka ty
sięcy broszur i proklamacye, a także hektograf. Restau
rator Medwiedew, jak powiadają, powiesił się. Areszto
wania odbywały się także na przedmieściach i w willach 
sąsiednich. Między innymi aresztowano : Zaburzyńskiego, 
Tkaneńkę nauczycielkę ludową, Majera 8 klasy, technologa 
Korejszę, s udeuta moskiewskiego uniwersytetu Palienkę,
4 majtków ze statku „W. książę Konstanty" i 2 studen 
tów kijowskiego uniwersytetu. Aresztowani są Ro yanami 
i żydami. Polaków między nimi nie mą wcale. U foto-

podrzędnym zjawiskom, coraz częściej się powta
rzającym. może zaświtać nowa era towarzyskiego stano
wiska kobiety w Chinach i obyczaje europejskie przem
knąć w te niedostępne krainy.

* Korona królowej Wiktoryi. Londyńskie pismo 
fachowe „Manufacturing Jeweller- podaje opis szczegóło
wy korony królowej angielskiej. Do korony tej użyto 
kamieni, powyjmowanych ze starych koron i dopełniono 
ich temi, których dostarczyła króLwa. Znajdują się 
w niej rozliczne szmaragdy, rubiny, szafiry, perły i dya- 
menty. Jeden z najosobliwszych kamieni, osadzouj7 po
środku dyamentowego krzyża Maltańskiego, jest słynnym 
rubinem, który Pedro Okrutny podarował Edwardowi I, 
a który później zdób ł hełm Henryka V w bitwie pod 
Azincour. Zdaniem Jewellera,“ korona ta jest najcięz- 
sz\m i najniewygodniejszym przyborem, jaki kiedykolwiek 
uciskał koronowaną głowę w Europie. Nic dziwnego,, jeśli 
zważymy, iż oprócz jednego wielkiego rabina i równie 
wielkiego szafira, mieści ona 26 mniejszych szafirów, ,11 
szina agdów, 4 mniejszych rabinów, 1363 dyamentow,
1273 brylantów i 272 pereł.

’ Kalendarz Jutro we wtorek dnia 20 sierpnia
św. Bernarda op.

Wschód słońca o godzinie 4 miuut 52. 
o godzinie 7 minut 14, 

Zachód

Paszport ten widocznie nie podobał się żandarmom, gdyż grafa Grabieżą zdjęto fotografię z 30 osób, należących do 
... .. , _______ ...... nr. I intelifi-encvi Reszta aresztowanych — lak juz wyżej nowzięli m. Bacąuehema pomiędzy siebie i zaprowadzili go 

do swego przełożonego. W biurze zrewidowano dokładnie 
m Bacąnehema, odebrano mu wszystko, co przy nim zna
leziono i poddano go szczegółowemu badaniu. Kim jest? 
Zkąd pochodzi? Czego chce? itd. Nareszcie po półtora- 
godzinnem badaniu zwrócono m. Bacąuehemu jego efekta 
i pozwolono mu oglądnąć kościółek w sąsiedniem Satano- 
wie. Ale władze nie były zupełnie pewne osobj7 m. 
Bacąnehema, bo dodały mu dwóch żandarmów któfzy

raagistratn wolno w przeciągu 2 tygodni po otrzymaniu I ciątrje towarzyszyli m. Bacąuehemu i nie spuszczali go
decyi udać się do sądu administracyjnego. O nabyciu no 
wogo psa, podlegającego podatkowi, należy donieść magi
stratowi w przeciągu 2 tygodni. O pojawieniu się szcze
niąt trzeba donieść także j o upływie 2 tygodni. Co rok 
otrzyma właścńiel opodatkowanego psa markę blaszaną, 
a osoby uwolnione od tego podatku poświadczenie za 
opłatą 20 fen. Przekroczenia przeciw powyższym przepi
som karane będą grzywn mi aż do 30 m.

z oka ani na chwilę. Pół godziny oglądał m. Bąc-

inteligencyi. Reszta aresztowanych — jak już wyżej p 
wiedziałem — składa się przeważnie z robotników. Wczo 
raj wyprawiono z Od sy razem z 70 kryminalistami 14 
socyalistów i 41 innych przestępców. Niektórzy z socya- 
listów skazani zostali jeszcze na jeden rok lub 2 ‘lata 
więzienia, a następnie na zesyłkę do gubernii wołogodz- 
kiej, archangielskiej i orenburskiej Trzem z powodu cho
roby na prośbę ich rodziców, minister pozwolił odsiadywać 
karę we więzieniu odeskiem Unici, mimo manifestu, po- 
zostają dotychczas na wygnarfu. Na liczne ich prośby 
odczytano im niedawno rezolucyą takiej treści: „Ponieważ

Skrzynka do listów.
Wny W. P. Możesz Sz. Pan śmiało jechać do 

Norderuey Jest tam ob-cnie lekarz. Od dwóch miesięcy 
ordynuje tam dr. Jon Pamński z Poznania. W kores- 
pondencyi z Norderney, jaką znaleźliśmy dzisiaj właśnie 
w warszawskim „Kur. Codz.",-, znajdziesz Szanowny Pan 
taką wzmiankę: „Troskliwym Opiekunem kolonii polskiej 
jest lekarz dr. Panieński z Poznania, powszechną otaczanj 
sympatyą dla swej witdzy lekarskiej i zalet W^y^mh^

Ostatnie wiadomości.
Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, 

że sprzedaż Mileszew cofnięta.

) 1

anehem Satanów, a potem co rvchléj powrócił w granice ! jenerał gubernator warszawski uważa, iż wrócić nie mogą 
austryackie.

* W Maryenbadzie panowało w tych dniach, śród 
publiczności kuracyjnej, wielkie wzburzenie. Przed trzema 
miesiącami otwarto tafii nowy wielki zakład pod muwą 
„Casino des étrapge/s“, w którym miały się jakoby od
bywać koncerty najwybitniejszych artystów, bawiących 

* Nonsensa popisała dzisiaj „Posenerka“ referując I w przejeździe w Maryenbadzie, reuniony oraz inne zabawy 
o wykładz e pastora BLlinga. Ż wyniosłością i arogancyą I towarzyskie. W poniedziałek wieczorem około godziny 10, 
iście żydowską mówi coś o duchowym chrystanizmie i I ukazała się nagle w kasynie komisya rządowa i nie po- 
poleniizuje z p. B. w sprawie wiary w cuda. Ograni I zwoliła opuścić zakładu nikomu z obecnych gości. Przy- 
czarny się na napiętnowaniu niniejszem naiwnych i dawno I j,yja ona w celu zamknięcia banku gry, który się w ka- 
zbitych h-rezyi, wygłaszanych obemie z komiczną powagą I Syn;e utworzył. Skonfiskowano znalezione złoto i aparaty 
przez żydowsko-liberalną koleżankę z św. Marcina. I d0 gry i spisano nazwiska wszystkich obecnych osób.

* Polic a wykryła łobuzów, którzy w nocy tłukli I w sali gry uprawiano gorliwie, za pozwoleniem kompe- 
godła 1 karzy. I tentnéj władzj7 politycznej, niewinną na pozór grę, zwaną , ...

ciele ewangelickim na placu Piotra oderwała I petits chevaux“, która miała wielką siłę przyciągającą I dra III, tajny radzca Grimm, (świadczył publicznie, że 
ïwona podczas dzwonieniu Dzwonnik uszedł I ¿ia publiczności kąpielowej. Ponieważ nie było wyraźnego I język rosyjski jest mową służących. Obecnie wszystko to się

* W kościele
się belka od dzw
na szczęś ie cało. 1 określenia wysokości stawek, przeto stawiano ipolOOzłr.

* Wyścigi Oddziału kołownikó» pozna skiego „So- I Niebawem stało się to publiczną tajemnicą, że w Maryen- 
koła“. pierwsze w ogólności. • dbyły się wczoraj na torze I badzie powstało małe Monte Carlo, — „Casino ‘des etran- 
po 1 Szelągiem, ale publiczność, sprzyjająca zazwyczaj na-1 gers" przepełnione było grającymi od rana do wieczora, 
szeniu Sokołowi* nie dopisała tj7m razem, tak jakąby sobie I ¿opoki władze nie położył}7 tamy szuletce.
życzyć nah żało. Przed wyścigami i po wyścigach urządzili I * Dom polski w Karlsbadzie Poważny projekt 
Wezyscy członkowie „Oddziału“ corso. Rezultat wyścigów | przedkłada rodakom jeden ze znanych publicystów polskich, 

p. Walenty ćwik:
Uzdrawiająca siła źródlisk, zastosowana do wyma-

przedstawia się jak następuje:
W 1 biegu dla nowicjuszy, odległość 2000 metrów,

zdobył p. St Brzeski pierwszą nagrodę: wielki medal 
srebrny, stanąwszy u mety w 3 minutach i 45 sekundach,

na Podlasie, przeto prośba ich pozostaje bez rezultatu' 
Siedmiu Polaków dotychczas pozostaje wę więzieniu, cho
ciaż od czasu uwięzienia ich upłynęło już 10 miesięcy. 
Odpowiedzi dotychczas nie ma w Petersburga, /bjiociaż 
sprawa została ztąd wysłaną przed 4 miesiącami^ 1

• Język na dworze rosyjskim. Z Petersburga piszą 
do N. W. Tagebl “ : Za czasów Aleksandra III pielę
gnowano na dworze język rosyjski z wielką ostentacyą na 
zewnątrz Gdy jednak car się oddalił, wtedy używano 
w kołach dworskich języka francuzkiego i niemieckiego; 
ostatnim językiem mówili ze szczególnem upodobaniem ci 
urzędnicy dworscy, którzy pamiętali, jak za czasów caro
wej matki na dworze prawie wyłącznie panował język 
niemiecki do tego stopnia, że nauczyciel ówczesnego care
wicza, zmarłego później starszego brata cara Aleksan-

Beri
Kurs z oiiia 

Pszenica słabo, 
na wrzesień 
na październik . 
Zyto słabo- 
na wrzesień. •
na październik 
Olej rzep, stałej, 
na październik - 
na listopad - •
Okowita słabiej, 
eksportowa . •
na sierpień • •
na wrzesień . •
na październik . 
na listopad • •
na grudzień ■ •
spożyweza . 
Owies
na wrzesień . 
Wypowiedziano 
żyta węcpli .

Telegram giełdowy
•lin, 19 sierpnia 1895 roku. (Kursa końcowe..

gań i potrzeb, urządzenia, jakoteż ułatwiona komunikacya, 
i przekształciłyA[Karlsbad_kw jedno z ognisk światowego

zmieniło. Podczas gdy cały świat zaalarmowany został wia
domościami o istnieniu rzeczywistego przymierza rosyjsko- 
francuzkiegc, święci Old-England cichy tryumf w domu 
cara, Old-England z swą mową, swemi zwyczajami, oby
czajami i właściwościami. Kto ma wstęp do pałacu ro
syjskiego władzcy, wie, że przewrót ten nastąpił razem 
z przyjazdem młodej carowej Aleksandry, która w zaufa 
nycb kołach do dziś dnia nazywa się Alicyą Carowa 
chowała się prawie wyłącznie na dworze swej babki, kró
lowej Wiktoryi angielskiej i pokochała język angielski 
i angielskie obyczaje. Przyjęła wprawdzie prawosławie

17 19
Niem.3°/opoż.pan.

140 - 138 75 Consol. 4% . .
141 75 140 <5 Oonsol. ■

Pozn. 4% 1. zast.
114 - lii 75 Piizn.31/a°/ol.zaRt
117 114 75 Pozn. 40/0l.reut.

1 Pozn.3l/a0/ol.rent
43 30 44 10 Poznań, oblig. .
43 40 43 9> Nowa Pozn. poż

Austr. banknoty
37 70 37 30 Austr.rentasrbr.
42 3 42 20 Ros- banknoty .
42 50 42 51 Ros.li8tyzasta v.
40 7o 40 60 Węg.4°iOrentazł.
39 70 39 50 Węg.4fli0 „ kor.
39 50 39 40 Aust.kred.akcye

— _ Lombardy
Disconto com. .

126 7f 125 -
Usposobienie:

0C( 00- stale.
580,00 70,001

O.OW 0,0c(

19 17 | Okowita stale.

140
142 —

112 -

w miejscu eksp. 
na grudzień . .
na maj . . .

Petroleum
W miejscu . .

16 
100 lb 
105 25 
1()4 51 
102 10 
lOo 60 
105 80 
102 90 
102 10

17
100 10 
105 25
104 50 
102 — 
100 60
105 80 
102 90 
102 —

101 75i 101 76 
168 35 168 40
IGO 70 
219 25 
104 10 
103 60 
99 6b 

247 21 
47 - 

222 60

100 60 
219 25 
103 80 
103 70 

99 70 
247 60 
47 10 

223 70
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142 - 
144 -

114 50 
116 50

Kurs z lima 
Pszenica słabo, 
ua wrześ.-paźdz 
na paźdz.-listop.
Żyto słabo, 
na wrześ.-paźdz.
ua paźdz.-listop. 114 50 
Olej rzep, stałej, 
ua sierpień • - 43 70. 43 20
na wrześ.-paźdz. i 43 70| 43 20

17

36 60

10 60

19

36 70

10 55
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Z Wystawy.
W jednej z pierwszych moich kronik wystawo

wych odezwałem się ze skargą na liczne impedimenta 
zalecające ścieżki i bulwary na stokach fortecznych, 
oraz na tumany pyłu podnoszącego się w skutek 
chwilowej bezczynności wężów7 irygacyjnych — obe
cnie złożyło się znowu, że podnieść muszę głos Jere
miego pro publieo bono. Nie pisnąłbym ani słówka, 
gdyby mnie samemu zdarzyło się wystawić na szwank 
moje „okryjnogi“ dzięki licznym kamykom i kamie
niom, które Bóg raczy wiedzieć zkąd pojawiły się na 
promenadach w parku wystawy, ani remonstrowałbym 
przeciwko poetycznym kałużom, w których potknąwszy 
się w zamyśleuiu o kamień, tak łatwo odzyskuje się 
równowagę, serce ściska mi się atoli na myśl, komu 
niedogodności te dać się mogą we znaki. Z szczerem 
współczuciem pat.-załem na szeregi malców i dzie- 
wczątek przybywających coraz liczniej z swoimi na
uczycielami na wystawę, jako iście niemożliwe ewo- 
łucye dziatwa ta zmuszoną była wykonywać, ażeby 
po przez kujawskie błoto przecisnąć się przez bramy 
i dotrzeć do gmachu przemysłu. Zamiast pyłu mamy 
więc błoto mogące porówno szkodliwie oddziałać na 
frekwencyą wystawy jak tamten A przecie zaradzić 
złemu potrzeba koniecznie, boć z rozpoczętemi już 
w tym tygołniu naukami w szkołach tutejszych, oży 
wiło się miasto legionami młodzieży, powróciła także 
do zajęć zwykłych spora paczka wycieczkowiczów i 
kuracjuszów, czyli cały .high life“ poznański, który 
chyba nie zechce „upiększać“ tualet swoich błotem 
wystaw owem

Tak napisałem dni kilka temu a i dziś, choć 
niedogodnościom zaradzono, nie uważam publikowania 
tych spostrzeżeń za zbyteczne, albowiem sierpień 
okazuje się zbyt płaczliwym grożąc, jeżeli sz. komi
tet nie stanie tu okoniem zatopieniem wszystkich 
„wspaniałości“ zgromadzonych na pustych po inne 
czasy stokach fortecznych. I sądzę, że komitet ma 
wszelki powód do unikania wszystkiego, coby na fre
kwencyą wystawy ujemnie wpłynąć mogło, boć pa
nowie wystawcy i tak w róźowem nie znajdują się 
usposobieniu, jak to okazało się w burzy — w 
szklance wody na szczęście! — która w postaci pro
testującego zebrania ściągnęła nad głowy pp. komite- 
towców. Zgromadzenie to charakteryzowało wybornie 
nasze stosunki, że dalipan warto przyczepić doń kil
ka uwag. Otóż zgromadzenie to poprzedził straszny 
grzmot przedewszystkiem tak w niemiecko liberalnej 
naszej sąsiadce, jako też w polsko-liberalnym sąsiedzie 
z św. Marcina. Gdy pukanina wzmagała się z nie
bywałą natarczywością, pomyślałem sobie: no, teraz 
chyba te kule i szrapnele i bomby rozbiją cały ko
mitet tak, że pozostanie po nim brgdaj bigos hultaj 
ski. Stałożli się! Jak myślicie? Oto wykazało się. 
że bombardującym bateryom dziennikarskim chodziło 
po prostu o ulżenie strapionemu sercu, o wypowie 
dzenie się i o podanie zwolennikom swoim sposobno
ści do „przemawiania". Wreszcie sformułowały się 
kolumny wystawców i .‘zturm na komitet rozpoczął 
się wedle wszelkich zasad strategicznych. Jakkolwiek 
troska o bardzo realne interesa była niby to pobudką 
do zwołania wtorkowego zebrania, to przecie dysku- 
sya zboczyła szybko na tory „idealne", i zakończyła 
się ogólnem przeproszeniem komitetu za śmiałość 
zwołania buntowniczego -gromadzenia i poleceniem 
się jego łaskawym względom.

Komitet nie ustępując ani na krok okazazał nie 
pospolitą znajomość naszej publiki: że ostatecznie 
przyrzekł uwzględnić życzenie wystawców domaga
jących się zamknięcia wystawy z dniem 15 września, 
to uczynił to dla tego, ponieważ poprzednio już z iu- 
nemi zamiarami wcale się nie nosił. „Despotyczny“ 
komitet, zawdzięcza zwycięztwo temuż despotyzmowi;

zaimponował pewnością siebie naszym kochanym współ
obywatelom przywykłym do „dobroczyuuego" paska 
rządowego a zastraszył wystawców naszych żyjących 
pod grozą nacisku tak dalece, że wydało im się, iż 
stoją wobec reprezentantów „amts-prache“, wobec 
których zbrodnią byłoby upuścić słówko polskie Nie 
wchodzimy w to, azali utyskiwania pewnego pisma 
na to zapoznanie „godności narodowej“ słuszne 
lub bezpodstawne : fakt p -zostanie faktem, że właśn e 
mówcy z sfery przemysłowców naszych, co to tak 
lubią apelować do patryotyczuych uczuć kupującej 
publiczności, co to za święty — słusznie zresztą ! — 
ogłaszają obowiązek, ażeby publiczność a uadewszystko 
nasze duchowieństwo, szlachta nasza i inteligencja 
posługiwały się zawsze i wszędzie językiem polskim, 
że ci sami właśnie odmówili językowi swojemu ojczy
stemu praw obywatelstwa na słynnem zebrauiu pro- 
tesiującem. Czy panom tym debiutującym po nie
miecku chodziło wyłącznie o kultywowanie idei „prze 
mawiania“ tak gorliwie propagowanej przez 
organ przyboczny jednego z nich, czy też jakieś po 
zytywuiejsze zamyślali osiągnąć cele z pomocą „amts- 
sprai he“ — nie mogliśmy wywiedzieć się dokładnie.

Koniec końcem przyczyny fiaska onego zebra
nia szukać należy, zdaniem naszem, w tern, że pa
nom wystawcom zależało jedynie na spenetrowaniu 
pozycyi komitetu, że wielu z nich wcale nie sprze
ciwia się zasadniczo przedłużeniu terminu zamknięcia 
Wystawy choćby do października, byle tylko mieli 
pewność, że komitetowi nie zbywa na pomysłowości 
i na szczerych chęciach budzenia i podtrzymywania 
interesu dla Wystawy. Pozyskawszy na punkcie 
tym na mocy butnej i olimpijskiego spokoju pełnej 
postawy komitetu pewne daue, że komitet pod wzglę
dem zamiarów najlepszych i zdolności obleczenia .¡e 
w ciało, nie zawiedzie pokładanych w nim nadziei, 
spuścili z tonu. Od pomysłowości i ruchliwości ko 
mitetu zależy obecnie, czy zwycięztwo odniesione 
nad zbuntowanymi wystawcami na trwały zamieni 
się tryumf, czy też w niezaszczytnej kapitulacji 
anihilowanem zostanie.

W interesie Wystawy pragnęlibyśmy wykluczyć 
możliwość ostatniego, które to pragnienie, jeżeli 
wszelkie oznaki nie my ą, bynajmniej „pobożuem“ 
nie pozostanie życzeniem. Pominąwszy bowiem sta
rania, które, jak słyszymy, czyni komitet, ażeby 
wobec nadchodzącej jesieni zabezpieczyć nareszcie 
okazy wystawowe przed zamknięciem, na co niestety 
niejednokrotnie dotąd narażone były, wcale niezły 
z pomysłowości swojej zdał bezpośrednio po owem 
groźnem zgromadzeniu egzamin, gdy w ubiegły po
niedziałek urządził koncert z współudziałem naszego 
poznańskiego Galla czy Noskowskiego —• p. dyrek
tora Bolesława Dembińskiego. Że nazwisko to po
siada u nas niemałą silę strakcyjną, dowodem tego 
ogromne tłumy, które mimo poniedziałku i mimo nie
pogody stawiły się na placu, by posłuchać polsko- 
uarodowych dźwięków. Piękne były „Wieńcowiny na 
Kujawach", ale perłą koncertu nazwać musimy .Ma
zur Kasztelański." Utwór ten pełen sarmackiej za- 
maszystości, pozyskać sobie powinien prawa obywa
telstwa w każdym dworku szlacheckim. — Ubolewa
libyśmy bardzo, gdyby komitet szanowny nie poczy
nił starań w celu nakłonienia p. dyrektora Dembiń
skiego do częstszych występów.

Niesłownie postąpiłby sobie nadto komitet, 
gdyby zapowiedziane koncerta chłopskiej orkiestry z 
Królestwa, o których głosiły już pisma tutejsze, nie 
przyszły do skutku. Rozmaite „bandy" przebywają 
góry i rzeki, aby koncertować na wystawie naszej, a 
przebycie kordonu rosyjskiego miałożby być nie
możliwe ?

Obecnie u. p. popisują się znowu Włosi a mia
nowicie towarzystwo operowe prof. Cospi, składające 
się z trzech artystów i trzech artystek, z któiych to I

ostatnich w szczególności p. Gailieui podbiła odrazu 
publiczność pięknym pół sopranem. Niektóre piosenki 
oświadczyły o Wysokiem uzdolnieniu wokaluem p. G. 
a pasaże, jak: o, mądre, io sono felice! były czaru
jące Towarzystwo dije dzisiaj ostatni koncert w sali 
głównej restauracji, o akustyce której ani wspominać 
nie warto! Na tejże sali od godz. 10 rano odbędzie 
się w środę dnia 21 b. m. publiczue ciągnienie loteryi 
wystawowej. Dnia 24 bm. od godz 9 przed poł. rozpo- 
cznąsędziowie przegląd okazów wystawowych a rozdanie 
nagród odbędzie się w końcu b. w. Zileca się, ażeby 
dnia 24 bra. wystawcy oduośuie ich zastępcy byli na 
swem stanowisku celem udzielania wyjaśuień jurorom.

Zniżone wstępne wyznaczono zuowu na piątek, 
a niebaw7em rozpoczną się koncerty wojskowych or
kiestr ułanów i piechoty z Krotoszya oraz orkiestry 
wędrownćj włoskiej i murzyńskiej.

Jakoś baualuie kończę dzisiaj pogadankę moją, 
ale niestety Wystawa sama staje się po trochu ba
nalną. — Na zakończenie niechaj wolno mi będzie 
przytoczyć poważny głos korespondenta poznańskiego 
do „Czasu“, który rozpisuje się o naszych wynalaz
cach występujących na naszćj Wystawie, a miano
wicie pp. dr. Mieczkowskim, Zdz. Karłowskim i 
Jackowskim z Wargowa, O wystawcach tych wspo
minaliśmy już niejednokrotnie, i dla tego ograniczyć 
się możemy na przytoczeniu oryginaluego wstępu rze
czonej korespondent yi:

Jakkolwiek Wystawa poznańska ma się ku 
schyłkowi, zwłaszcza też, że pogoda słotna, a ulewy 
gwałtowne szerzą popłoch w jej „murach“, ciągle 
jeszcze napływają nowości. Zdawałoby s ę, że pe
wien wstyd fałszywy, że pewna skromuość przesadna 
powstrzymywała dotąd niejednego z naszych wyna
lazców od wystąpienia na szerszą arenę. Dopiero 
teraz, ośmieleni, jeden za drugim wysuwają się na 
widok. Jest to doskonałe świadectwo dla nas. Umy
sły, zmęczone wrzawą polityczną, fanaberyami rze
komych zbawców społeczeństwa, kierują się ku spo- 
kojuym badaniom i rozwiązywaniu poszczególnych za
gadek na polu pracy i zarobkowości. Owoce tego 
zwrotu myśli i dążeń przedstawiają się w pożytecz
nych wynalazkach, mogących się przyczynić do trwa
łych korzyści, podczas gdy rzekone dzieła naszych 
„zbawców“ z dnia na dzień rozwiewają się w ni
cość, a najczęściej społeczeństwu zadają ! lęskę po 
klęskach._____________________ ______________ __

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Kółek rolniczych powiatów 

ostrzeszowskiego i kempińskiego odbędzie się w 
Ostrzeszowie dnia 25 b. m. o godz. 3 po po
łudniu na sali ratuszowej. Na zebranie przybędzie 
Patron. — Liczny udział czł nków pożądauy.

MaZwe zebtanie Kółek rolniczych powiatów 
bukowskiego i nowotomyskiego odbędzie się w O pa
le u i c y dnia 1 wrześ. ia o godzinie 51/« po połu
dniu. Na zebranie przybędzie Patron.

rrzybyli do rojsnama.
Poznań, 18 sierpnia.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Jessen z żoną 
z Drezna, Arzenorff z Ostrowa, Głukowski z żoną 
i Michałowski z Warszawy, pani Brosselia z Po
znania, Bieliński z żoną z Kalisza, Brunk z Wiale. 
dr. Sinieszchalski, Jochimski, Beszczyński, Lewan 
dowski i Kużaj z Katowic, Meinal z Brunn, Poł
czyński z Nieżychowa, Rogurski, Lipiński, Twórz, 
Anders, Nocoń i Długosz z Wrocławia, Cidzich 
z Wągrowca, Poradowski z Wielenia (Kr. Polsk.), 
Rassocki z Król. Polskiego, Ubanale z żoną z Ka
lisza, Schulz z żoną z Magdeburga.

HOTEL VICTORIA. Telefon 84. KosieradzkiJ*z ro
dziną ze Lwowa, Steinborn z^Żuław, Sikorski 
z Wielkich Chełmc, Sawicki z Warszawy, Klein
feld z Poznania, Windmtlller z Poznania, Nowa
kowski i Pndewell z Berlina, Moszczeński z żoną 
z Srebrnogóry, Rabczyński z bratem z Krakowa, 
Kawecki z Czerniejewa, Meyer z Moguncyi, Titzen 
z Czarnkowa, Taczanowski i Karłowski z Króle
stwa Polskiego, Wnukowski z Stajkowa, Cilmann 
z Wrocławia.

* Stan wody w Warcie. Dnia 17 sierpnia rano 0,38 
m. Dnia 18 sierpnia w południe O, 36 m. Dnia 19 sierpnia 
rano V,42 m.

* Czytelnie Ludowe bezpłatne mają w Po
znaniu następujący obywatele lub instytucye:

X. Patron Stychel przy Tumie,
X. Piotrowicz, św. Wojciech,
X. mausyonarz Michalski przy Nowym Rynku. 
Redakcya „Kuryera Poznańskiego“,
Redakcya „Dziennika Poznańskiego,“
P. Franciszek Krysiak, Strzelecka ul. 20,
P. Kużaj, plac św. Piotra 3.
P. Krąkowski jun., Chwaliszewo 41.
P. Brzozowski, W. Garbary 45.
P. Walczakiewicz, Sródka Rynek 2._________

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 19 sierpnia 1895.

TOWAR

piękny średni pośledni

Pszenica..................... . 103 kilog. 14 60 14 -1 13 40 —
w nowa .... - 14 20 13 60 13 — — —

Żyto................................ 10 60 10 40 — —
Jęczmień..................... 12 50) 11 — 10 — —
Owies........................... 12 20 11 30 11 — —
Groch wrzący . . . — — — — — — —

M na paszę . . . • — — — — 1
Kartofle...................... — — — — —
Wyka........................... — — — — — — —
Rzepik...........................
Łubin żółty .... — — — — ““

. niebieski . . . • — - ““ -1-

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w si/rpnin.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

18. Po połud- 2
18 Wiecz. 9
19 Rano 7

7613
760,8
760,5

Płn. lekki. 
PłnZ. lekki.
Z. lekki.

pogodnie
zachm.
zachm.

-t-20 6
4-17.3
-1-17,1

Unia 18 sierpnia naiimnm ciepła +21,7° Uel. 
. 18 . minimum „ -+- 7.9° .

aaesmno).
Tylko prawdziwie rzecz dobra

się utrzyma, i tak się też dzieje z mydłem toaletowe™.
Ile to mydeł bywa publiczności zalecanych w gazetach; by

wają one kupowane, próbowane i — zapominane! Wllb. Rle- 
grera przezroczyste mydło kryształowe jest od lat 
dziesiątek ulubionem w kołach lepszój publiczności — kto go tar 
użył, ten nie weźmie innego do ręki. Nabyć g> można w każ 
dym lepszym handlu perfumów. (105)

FABRYKA
papierosów i turecki ch tytunj
(10l>

I. F. J. KOMEMDZINSKI W DREZMIE
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Gaierye obrazów w Jluzeu/m Towarzy
stwa Przyjaciół Nauk, ulica Wiktoryi nr. 26, 
zw edzać można codziennie z rana od godziny 9 do 1, 
a w k^żdą m-dzielę od godz. 12 do 5 po południa.

Gabinet archeologiczny otwarty w każdą so- 
b tę od godz. 11 do 1.

13) Berlin, •■’nía 14 sierpnia 1895 r.
(Numera, przy których wygrana nieoznaczonajw nawiasach 

wygrywają 110 marek.)

Loterya. (Bez gwarancyi.) Druga klasa 193 król, pruskiej loteryi.
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(3) (Popołudniowe ciągnienie.)
(Nnmera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach 

wygrywają J1" lnarck.)
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Bekanntn. achung.
Die Eiöffime der Provinzial-AViesenbauschulu in Brom- 

bcrs ist für den 14. October 1895 in Aussicht genommen.
Anfnahtr.egesuche sind an den Vorsteher Herrn Zirkel in Brom- 

bergy Banhofstrasse 68 zu richten und zwar unter Beifügung
1. der Sthulzeugnisse,
2 eines Impfscheines,
3. eines Führungszeugnisses der Ortsbehörde,
4. der schriftlL hen Einwilligung des Vaters oder des Vormundes 

zum Besuch der Schule,
6. derjenigen Zeugnisse bezw. Bescheinigungen von Ortsbei.örden pp., 

aus wtlchen sich ergieht, dass der Aufzunebmende bereits wenig 
stens 2 Jahre lang in der Landwirthsc' aft thätig gewesen ist.

Posen, den 6. August 1895.

Der I Landeshauptmann.
I. V.

IST ö t e 1.

Wróciłem z podróży.
ßadzca zdrowia Dr. Batkowski

specyalista na choroby wewnętrzne, <293
■o-licsi "^X7"ied.eri.sl3za, xxz. 1.

Boże, zbaw Polskę!
Prześliczna rhromolltograila na kartonie, wielkości 14/10 intmr., 

przedstawiająca Najśw. Maryę Pannę Częstochowską otoczoną her
bami Polski. Litwy I Rusi, w bardzo wlernem wykonaniu. — Na od
wrotnej stronie modlitwa za Ojczyznę, aprobowana przez władzę ducho
wną. Cena egzemplarza 40 fen., tuzina 51. 4,00. (249)

Nakład Księgarni Katolickiej
Dra Władysława Miłkowskiego

w Krakowie.
Tamże wyszło:

Polecenie naszej Ojczyzny Bogn, ułożył kapłan zakonik. Cena 10 f.
Litania o nawrócenie Rosyan. Cena 4 fen.
modlitwa za naród nasz i braci prześladowanych (300

dni odpustu . Cena 4 fen.
Nadsyłający niniejszą kwotę wprost do księgarni Katolickiej Dr“ Włady
sława Miłkowskiego w Krakowie otrzymają powyższe modlitewki franco.

B

przez

X. Biskupa Korytkowskiego.
tomów,

Cena pierwotna 80 marek, obecnie

zniżona na 25 marek.
Poleca i odwrotnie wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego,
Poznań, Śty Marcin nr. 16/17.

Rękawiczki, czapki, kapelusze,
jEZxa.-^x7-a,t3r i "loielizxxę

Szelki, parasole, laski,
W?™ Parasolki. 'Wg

Birety, obojczyki, piuski,
Derki, kuferki i torby do podróży, 

Szkarpetki, cli ustki do iiossn, 
Portmonetki, pantofle, guziczki do gorsu i mankiet.

Wielki wybór. Skora i rzetelna usługa.

C. ADAMSKI,
T^osaasLOiii. — Bazar

Fabryka rękawiczek i czapek,
założona w, roku 1854. (1540)

Apteka

ANTuNI ROSĘ w Poznaniu
poleca:

Tapety, linoleum i teksy,
il matsryaiót piśmiennych, malarskich i rjsnnkowy-uh

Artykuły biórowc i szkolne,
Towary skórzane, albumy, neceserki, portmonetki, pugilaresy etc.

ALFENID? CHRISTOFLA,
Zakład litograficzny i drukarnia.

Najnowszego iiUIikIk

Regestra gospad., kościelne i książki kontowe,
Bilety wizytowe, doniesienia ślubne i t. d.

Skład papierów do pakowania i papy.
Próby tapet dla zamiejscowych na żądanie franko. Jciie- 
rame zastępstwo na W. Ks. Poznańskie obić patentowanych

LINCRUSTA WALTON. (135i

Poznań, 
W. Garbary

Nr. 49.

Założony 
Q w roku 3 1844.

¡3 
3

3

Kanapy 
Fotele 
Lustra 
Gotowalnie 
T. alety 
Umywalki 
Marni ary 
Łóżka 
Materace 
Wiedeńskie 

krzesła i 
Fotele.

1 MEBLE.
Polecamy meble wszelkiego rodzaju 
we wielkim wyborze od skromnych do 

na j wy k wintniejszy cli.

Podejmujemy
się

hetflrowaaia
salonów

|i wszelkichl 
prac

tí picei skich

Dogodne warunki spłaty.
'■=5I5=~’ Magazyn mebli
Dankowski i Sp., Pozn tń,

ulica. Willielmowska nr. 20.
(vis-à vis Hotelu Francuzkiego). (Id'2)

stolarskich.

J. Biehstaedt,
S^ozioiiii — Bazar

odebrał i poleca we wielkim wyborze wszelkie nowości na porę obecną:

OD54
a
»
W

J. ZEYLAND Poznań, IsïÏ 
W. Garbary

Nr. 4'i. »a

ZrJożuny 
w roku 
1844.

(121) 8

W materyach czarnych i kolorowych 
Aksamity i plusze 
Jedwabie czarne i kolorowe 
Materye meblowe, firanki 
Dywany w różnych gatunkach

i wielkościach
Kapy na łóżka, serwety na stół

Płótna szląskie, bielefeldzkie 
i irlandzkie

Koszule męzkie i damskie 
Negliże
Chustki płócienne i batystowe 
Stołowiznę sziąską i bielefeldzką 
Szkarpetki i pończochy.

g

ace*.a
«

znane z wyborowego materyału, sumiennego i eleganckiego wykończenia od najtań
szych do u jwykwintniejszych po cenach możliwie nizkich. (103)

Próby nu żiitSanie wysyłani franko.

Si»
W
a

■a©-
3
sraia.
so
9

SKŁAD TRÜBEN
0 i artykułów pogmbowych.

1Î!

zegarków złotych i srebrnych.
łańcuszków, broszek, pierścieni

obrączek ślubnych irp ,

prailiniotflw ze zlała i srebra
wp. wid km w V horze

* najniższych cenach.

Oryginała© nowoóei wystawy:
Zegarki z pięknie wyryłem popiersiem Najprzewleiebniejszego Ks. 
Arcybiskupa, Karola Marcinkowskiego, Slieezysława i BolesUwa 
(królów polskich), z widokiem ratusza poznańskiego, fontanny (’•■iseu- 
sza i pomnikiem cesarza Wilhelma I. Zegarki te zaopatrz' ne rą 

w napisy: Pamiątka wystawy przemy słowćj w Poznaniu 1895
Broszki srebrne oksydowane

z popiersiami Najprzewielebuiejszego Ks. Arcybiskupa, 
Kościuszki i Emilii p. Sczanieckiej.

Wielki skład alfenidy
na wyprawy i podarki okolicznościowe.

DYBIZBAHSKI (Huebner)
Poznań, św. Marcin 58.

Cenniki bezpłatnie i franko.

i ,Dom Polski ftf

Kulerskiego
dh w Copotach (Zoppot) Siidstr. 71, a, b, c, 72, 

BBB9 poleca na sezon kąpielowy BSBI
większe i mniejsze mieszkania (suche) oraz 

pojedyncze pokoje z pensyą i bez takowej.
Ceny b>rdzo przystępne. "O&

:

Pokój począwszy od 1 marki 50 feu. za dobę. ¿a 
Śliczne położenie: Tuż nad morzem, olisko

,, kurhan zu“Ku<*hui>i, (¡ttbi'ít polsslctt.
Usługa polska,

Wobec hecy uprawianej przez spółkę hill , pro- Jjk simy o łaskawe p »parcie. (1514)

»«•••••••—••••»••••S
sred-rxictNÄTO

W róciłeni

letarz-lentysta Nlallachow
ulica WiUielmowska 16 

róg ś-go Marcina. (234)

Fritz Arens
nie pomylić z M. II. A.v<jiis

w Moguncyi
właściciel winnic w Nierstein. 

zaprzysiężony przez Przew. O,'dyna 
ryat w Sloguneyi, polec, prz ,z Przew. 
Ordynaryat we Wrocław'u, rozsyła

Wisa» mssab® I gai.
51. 1.35 1.75 

0,8’> 
1,00

1,25—1.50
2.00
1.75

w Poznaniu, ul. Wrocławska 31,
poleca

Wodę resorcynową do ust, składającą się z różnych środków prze 
ciwgniluych i nerwy wzmacniających, Najlepszy środek. pole>any 
przez lekarzy, aby zapobiedz zapaleniu dziąsła i ust, bólnwu zębów 
i niemiłemu odurowi oddechu. Przy częstem używaniu konserwuje 
nadzwyczaj dziąsła i zęby. Polecane na te cele proszki do zębów do 
plukan a ust, nie mogą odpowiadać swemu zadaniu, gdyż nie są w wo
dzie rozpuszcz lue But. 1 51.

Proszek z mentolu i waniliny do zębów, nadzwyczaj miłego 
zapachu. Slojek szkl. 75 fen.

Dentipnrine Dr. Koszutskiego. Słojek 1 51.
Wodę Knmerfeltla najwięcćj wypróbowany środek tia różne nie

czystości skóry. But. 75 fen.
Maść Mateckiego na piegi- Słojek 1 51.
Balsam chinowy na włosy — wzmacnia skórę i może zapobiedz 

wypadaniu włosów. But. , 5 51.
Wódkę Francuzką. Tani i dobry środek do czyszczenia głowy, 

Butelka 1 51. i 2 51.
Kolodium Zielone na nagniotki. But. 6" fen.
W ino Sagrada. Środek dyetetyćzny do częstego używauia przy złem

trawieniu i nieregularnym stolcu. But. l,c>0 51. i 3 51.
Wino chinowe — czyste i z żelazsm — dla rekonwalescentów', na 

brak krwi, osłabienie ogólne. But. 1,50 i 3 51.
Wino Condurango, przy różnych cierpieniach żołądka. But. 1,50 

i 3 51. Wino pepsyno we. But. 1 51.
Wino Z czarnych Jagód i wszelkie wina medycynalne.
Pigułki rabarbarowe, lepazczei tańsze, aniżeli pigułki szwa jcarskie 

pobudzają trawienie i regulują stolec. Pud. 7o fen.
Rnski spirytus, na reumatyzm i rwanie w kościach. But. 60f.il 51. 
Esencyą jodłową — z przepisznem zapachem lasu jodłowego, nie

zbędne do czyszczenia powietrza w pokoju choregu. But. 1 51.
Wszelkie wody mineralne najświeższego nalewu, jako i pastylki 

i ługi z tychże wód, wszelkie mąki dla dzieci, preparaty słodowe, lekar 
stwa specyalne tutejsze jako i franenzkie i angielskie. Wszelkie bandaże 
i przyrządy, potrzibne przy opatrywaniu i opiece zawsze w zapasie i po 
najtańszych jenach. - - Przy zamówieniach zamiejscowych wynoszących nad 
5 51. nie oblicza się ■ osztów porturyum i opakowania. (132)

w Poznaniu, Podgórna ulica nr. 12?-
, poleca

kościelne aparat)
po bardzo przystępnych cenach

a mianowicie
Kapy, Ornaty, Chorągwie, Bursy, 

Stuły i t. p.
Materye we wszelkich kolorach

(lżdy

i bieliznę kościelną.

. Karłowska
ww

I l
kufry, walizki, torby,

wSBwa^ylhPortnioneta , szelki, kieszonki <lo li- 
stów', pieniędzy i cygar

wlasnćj r »boty poleca (115)

>. WO I. N I K WICZ,
siodlarz-kieszeniarz w Bazarze w suterynacb.

Nlersteiner h. dojrz 
Hahnheimer dojrz.
Laubenheimer d >jrz.
Erbacher dojrz.
Johannisberger dojrz.
Tokaj., azyat. b. dojrz
Cena za litr włącznie britel, i frauko 
Sioguncya. Włącznie butelek i skrzyni 
bez beczki. Próbki w paczkach po

cztowych po ■> butelki. (754)
RK

oraz przy zaciąganiu pożyczek, regulo
waniu hipotek i wydzierżawieniu dóbr
(896) przyj r uje

dom bankowo-komisowy

JULIAN KEICHSTEIK,
Poznań — Piekary nr. 5.

Z potfodu nizlętcgo kursu srebra
polecam po zniżonych cenaXti fabrycznych kompletne wyprawy

w sztućcach stołowych)
ze znanej fabryki wyrobów srehnych i platerowanych Chris ode 
& Comp. w Paryżu, które przy eotl/.ienneni użyciu »¡cl le
tnią posiadają trwałość, a pod względem wykonania pię
knych fason I’w nic odróżniają się od szczero srehliych:
12 łyżek stołowych 51. ;6,4o ¡1 12 łyżeczek do kawy 51. 13,60
.'2 wideky „ „ 26,4o ) ¡2 ławeczek pod noże, 13,20
) i noży „ , '28,-mi |i 12 łyże-zekdo mAki „ 11,20

łyżki półmiskowe .. 14 40 ( 1 łyżka wazową zloc. , 12,80
1 łyżka do kompotu 51rk. 3.40.

ały ten komplet w każdern gospodar>lwie najniezbędniej
szych sprzętów kosztuj«, 150 Marek.

Prócz wyżej wymienionych sztućców polecam wielki »'ybór 
innych, również praktyczny, b przedmiotów' a mianowicie: cn- 
kierniczki zastawy, kosze do ciast, menażki do ocin i oliwy, 
soiniczki. podstawki do kieliszków i butelek, tace i pół
miski różnych wielkości, lichtarze i kandelabry lustra 
toaletowe, przybory na golowaioią i t. d. Wyroby pocho
dzące z fabryki Christoila po najdłuższym iżycin (w całych 
kompletach) przyjmuję w zamian, jak również stare, do użytku 
niezdatne srebra. Wszelkie reparacje, posrebrzanie i odua- 
wianie starych sprzętów i sztućców wykonuję po możliwie 
tanićj cenie. (Io04)

J. Stark w Poznaniu.
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Za redakcyą odpowiedzialny Edmund Rożnowicz z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Kredyt hipoteczny i bankowy wy
rabia s.ę tiatychtn. 131 szczeg. na zgl. 
pod 0. 3837 Rud. Alosse Leipzig.
 (288)

J. Urhankiewicz
ul. Rerżińs&a nr. 19 (obok 

Teatru Polskiego)
poleca

wielki wybór materji
krajowy, h i zagranicznych na ubiory 
i paletoty męzkie. — tewerendy 
i płaszcze dla Przewielebnego Du 
chowieństwa wyrabia dobrze, po umiar
kowanych cenach. (i486)

Nauczyciel domowy
d, świadczony, cokolwiek muzykalny 
1 Z piśmiennemi pracami ob -znany 
seminarzysta poszukuje mi jsra. 
Bask, zgl sz. upiasza - ę posłać pod 
lit. I>. 585 do Ek-peii; e. i <«a?.ety 
Elblągsklćj w Elblągu (Blh.ogcr 
Ziiitung, E bing'. (306)

Poszukują umieszczenia: 
Francuzka z parys. akc. Nau
czycielki i olki egz. Bony fn bl. 
Niemka nauczycielka kat. wysoko 
muz. Nauczyciel d 111. (305)

N. Sinter, wyżs»a nauczycielka,
P znać, ulica Długa nr. I t. parter.

Organista
samotny, który j ż odsłuży! wojsko
wość. bi gty-w swym zawód,ie. po- 
si.ul ijący mo ny i d w ęcz y głos, 
mog-p-y aiy okazać dob > mi świsd - 1 
(twaim. przytem introligator, poszu
kuje posady n l 1 pażdziero.ka r. b.
(I jaska e oli-rty uprasza się du 
Eksp. ąiiryer» !’»zn. pul nr. 277.

Małe (liarbarv 9
na parterze, (ls6)

5 pokoi i kuchnia
lub O pokoi, kąpie! i ku
chnia od I. 10. do wynajęcia.

Małe Garbary 9
na 11. piętrze w podwórzu

4 pobje i kish&U
od '. 10 do wynajęca. (IOj)

Małe Garbary 9
na II. piętrze

2 pokoje i kuchnia
do wynajęcia.(^¿2
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